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Pospolite ruszenie w Austryi.
Minister obrony krajowej wniósł w środę w Iz 

bie poselskiej p r o j e k t  u s t a w y  o p o s p o l i -  
t e m  r u s z e n i  u, mający obowiązywać w Badzie 
państwa reprezentowane królestwa i kraje, z wy
jątkiem Tyro'u i Yorarlbergu, które to kraj? mają 
— jak wiadomo —  ustawą wojskową zatwier
dzone swoje tradycyjne urządzenia pospolitego 
rusrenia. Ustawa to wielkiej aoniosłości, zwięk
sza bowiem znacznie dotychczasowy obowiązek 
służby wojskowej, a zwiększyć także musi finan
sowe ciężary ludności. Podajemy ją  m e to  wraz 
ze streszczeniem motywów. Dla dJkfąflnóści zaś 
dodajemy, iż ustawa o pospoHem ruszeniu jest 
już przew dziana ustawą w.jskową z d. 5 giu- 
dnia 186^ która w §. 5 postanawia: „W  razie, 
jeżeli o s o b n ą  u s t a w ą  posianuwionem będzie 
utworzenie obrony krajow ej, to może ona być 
złozona tylko z o c h o t n i k ó w ,  któizy nie na
leżą ani ao armii stałej, ani do marynarki, ani 
też do obrony krajowej. “ Po ośmnaetu latach do
piero wnosi rząd tę „osobną ustawę" — « gdy 
tymczasem siły zbrojne innych mocarstw zna
cznie się rozwinęły, przeto też i projekt obecny 
idzie znacznie dalej, niż § 6 ustawy z r. 1;8 @8| 
i nie opiera pospolitego ruszenia o ochotniczą, 
ale o obowiązkową słcżbę.

Oto ów pro jekt:
§ 1. Pospolite ruszenie jest istotną częścią 

składową siły iibro jne j, a jako taka, s t o i  p o d  
o c h r o n ą  p r a w a  m i ę d z y n a r o d o w e g o .

§ 2 .  D o  p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a  s ą  o- 
D o w i ą z a n i  w s z y s c y  z d o l n i  do b r o n :  
o b y w a t e l e  pańsiwa, którzy ani do c. k. woj
ska, marynarki wojennej lub rezerwy, a n id o c .k . 
obrony krajowej nie należą, od początku roku, 
w którym kończą 19 rok życia, aż do końca ro
ku, w którym kończą 42 rok życia. Obowiązko
wi pospolitego ruszenia stosownie do swej zdol
ności do broni, a to do ukończonego 60 roku 
życia, podlegają wszyscy — w stanie spo
czynku lub w stosunku „po za służbą" 
jacy, przynależni do wojska (marynarki wojen
nej) i obrony krajowej, o ile nie są użyci w wy
mienionych częściach siły zbrojnej. Obowiązek 
pospolitego ruszenia rozciąga się dalej na tfiazyst- 
lęie k o r p o r a c y e ,  które mają charakter sfo j- 

względniu nes-ą odznaki

tego ruszenia następuje w miarę potrzeby przez 
mianowanego przez cesarza dowódcę wojskowego, 
według postanowionej przez cesarza organizacyi. 
Rozwiązanie pospolitego ruszenia zarządza cesarz.

§ 5. Do wyjątkowego, stosunkami nakazanego 
n ż y c . a  p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a  po  za 
g r a n i c a m i  p a ń s t w a  potrzeba u s t a wy  p a ń 
s t w  o w e j. Tylko w razie, gdy zwłoka z n ie
bezpieczeństwom jest połączona, może takie uży
cie pospolitego ruszenia być zur^ądzone pod od
powiedzialnością rządu, z następnem wniesieniem 
do Bady państwa dla przyjęcia i  zatwierdzeniem 
Jo  wiadomości. W razach nadzwyczajnej potrzeby, 
jeżeli me wyrtarczs rezerwa dodatkowa, przezna
czona do utrzy mania stałego wojska (marynarki) 
na ztopie, ustawą oznaczonej, tudzież dla ewen
tualnego uzupełnienia obrony krajowej do stanu, 
ustawą oznaczonego, można to, co potrzebuem 
jest do tego zgodnbgo z systemem uzupełnienia, 
w miarę i na czas nieuniknionej potrzeby wziąć 
z pierwszego powołania pospolitego rnszenia.

§ 6 . Powołani do służby w pospolitem rusze
niu p o d l e g a j ą  od czasu powołania aż do roz
wiązania pospolitego ruszenia, w o j s k o w y m  
p r z e p i s o m  l a r n y m  i d y s c y p l i n a r n y m .  
Urlopowanie obowiązanych do służby w pospoli
tem ruszeniu, przerywa ich wojskowy stosunek 
na czas urlopu.

§ 7 Żołnierze i oficerowie pospolitego rusze
nia noszą w czasie użycia iąh wspólną, z daleka 
dającą się rozpoznać odznakę, oficerowie i podo
ficerowie także odznaki rangi.

§ 8 . Co do nagród i odznaczeń, prawa do 
transportu, umieszczenia utrzymania w pienią
dzach lub naturze, opieki: w wypadkach zranie
nia lub choroby, tudzież do zaopatrzenia wła
snego a względnie i pozostałych rodzin, obowią-

sanitarną i t. p. miejscową służbę bezpieczeń
stwa, stizeżenie i obronę terytoryów granicznych, 
albo też zagrożenie granic nieprzyjaciela, akcyę 
na skrzydłach i tyłacb operującej armii, i w ten 
sposób nieprzyjaciela, który takich środków nie 
przewidział, ietotnie iszkadzać, osłabiać i zagra
żać". Historya wojen iiczne podaje przykłady, jak 
wielkie jest znaczenie pospolitego ruszenia, je ż e li. 
ono odpowiednio zorganizowane było i nżyte. )

Motywu stwierdzają następnie, że austryacko- 
węgierska monarchia pomimo swego geogiafi- 
cznego i politycznego położenia, które niezbędnie' 
takiej organizacyi wymaga, dotychczas pozostała! 
w tyle w porównaniu z tem, co inna mocarstwa 
na tem polu uczyniły Posiada ona stosuukowo! 
najsłabszą liczebnie armię sto jącą. i starała sii 
uzupełnić to za pomocą ograniczonego systcmi 
kadr i inslytucyi obrony krajowej. Ale z wyjąt-; 
kiem Tyrolu i Vorarlbergu brak Austryi ludowej i 
podstawy pospolitego ruszenia. „Podczas gdy; 
wielkie państwa kontyueutalne, pominąwszy icL 
kompletne form acje wojsk stojących, mają co do 
utrzymania ich w pełnej liczbie, organizacyi i 
uzbrojeni:, przygotowaną możność rozporządzania 
milioaowemi ńłami — to Austro-Węgry ze swym 
ograniczonym systemem wojskowym nie rozpo
rządzają nawet doatatecznemi sił-m ', ażeby przez 
cały ezas większej wojDy utrzymać stau normal
ny armii i obrony krajow ej, a nawet od czasu 
zaprowadzenia powszechnej służby wojskowej u- 
szczupliły swe s’ły, przez zniesienie instytucji 
pogranicza wojskowego".

Z tych względów wywodzą motywa projektu 
konieczność organizacyi posn ditegu ruszenia nie 
tylko w interesie ewentualnego prowadzeni i woj
ny, sle także i „w interesie zagrożonych, a po za 
bezpośredniem polem operacyjnem położonych

austro-węgierski (125  602) jest m n i e j s z y  od 
włoskiego o 75.000 , od niemieckiego przeszło o 
połowę, od rosyjskiego przeszło o 6 00 .000  Nor
malna s t o p a  p o k o j o w a :  R o s ja  922 .000 , 
F ra n c ja  5 6 9 .0 0 0 , Niemcy 4 6 2 .0 0 0 , W łocby
280 .000 , Austro-Węgry 268 .000 . B u d ż e t  w o j
s k o w y  wreszcie: F ra n c ja  347  milionów (złr. 
wal. austr.). Bosya 373 mil. — Niemcy 237 mil. 
— Włochy 128 mil. —  Austro-Węgry 122 mil. 
Cyframi tem: dowodzi Frerndettblatt koniecznej 
potrzeby przyjęcia rządowego projektu, ażeby 
A ustrya choć w przybliżeniu dorównać mogła są
siadom. Do sprawy tej powrócimy jeszcze —  d iś 
zaznaczamy tylko, że jakkolwiek niezbęanem jest 
wydanie ustawy o pospolitem ruszeniu i wzmo
cnieniu niem sił zbrojnych monarchii —  i prze
ciw temn z pewnością dcltgacya n^sza w zasa
dzie nie wystąpi — to jednak obecny projekt sil
ne w nas bndzi wątpliwości i obawy, i idzie zda 
niem naszem za daleko, zwłaszcza co do możno
ści nżycia pospolitego ruszenia nawet po za gra
nicami państwa, tak źe staje ono prawie na ró
wni z landwerą.

m Jonii

zywać będą odpowiednie przepisy, jakie pod tym terytoryów, które bez zorganizowanej a według
wyględem obowiązują dla wojska i obrony kra
jowej.

§ 9. Wykazy pospolitego rnszenia, w których 
obowiązani będą zapisani według klas wieku od 

pozosta-; najwyższej począwszy, mają założyć i utrzymy
wać zwierzchności gminne z udziałem prowadzą
cych metryki,

§ lO. Koszta powołanego pospolitego ruszenia 
pokrywać będzie budżet wspólnego ministerstwa 
wojny.

§ 11. Ustawa niniejsza znosi sprzeczne z nią

ki wojenue tego wymagają,
na to pozwalają. Ci, którzy nie są obowiązani do 
wojska, obrouv krajowej i pospolitego rus^

sitowy, a wzgięanie noszą oazuain wojskowo. . . .  . .
Personal żaudarmeryi, straży skarbowej i perso-- posjanow.enia usfa? y wojskowej^ 
nal lasoW skarbowych należy pociągać do oho-* 
wiązcu pospolitego ruszenia, w miarę jak stosuny

a względy służboyfe 
ni do 
^nia,

a zgłaszają s ;ę dibruwolnie, mogą być wjedług 
uzdolnienia swego przyjęci do pospolitego ru
szenia.

§ 3. Obowiązani do słnżby w pospolitem ru
szeniu dzielą się na d w a  p o w o ł a n i a .  — Do 
p i e r w s z e g o  należą wezyscy, obowiązani do 
tej służby obywatele państwa od roku, w któ
rym kończą 19 rok życia, do roku, w którym 
skończą 37 rok życia, wraz z tymi, którzy na 
podstawie § 17 ustawy wojskowej c z a s o w o ,  
albo według § 40  tejże ustawy przed czasem są 
uwolnieni, tudzież z tymi, którzy zostali uwol
nieni po ukończeniu obowiązku służby w wojsku,
(marynarce wojennej, rezerwie) i w obronie kra
jowej. D r u g i  e powołanie obejmuje też aame o- 
soby od 1 stycznia tego roku, w którym kończą 
38  rok życia do 31 grudnia roku — w którym 
skończą 42 rok życia.

§ 4. Pospolite ruszenie p o w o ł & n e m  będzie 
na rozkaz cesarza po wysłuchaniu rady mini
strów, przez mmistra obrony krajowej, wtedy i 
w tym zakresie, jak tego interes obrony kraju 
wymagać będzie. U ż y c i e  powołanego pospoli-

-§ Ł2 ł Ustawt; t t  wchodzi w żyćie zaraz po o- 
głos&eniu, a wykonanie je j poriiczam memu mi
nistrowi obrony krajowej.

M o t y w a  do powyższego projektu rządowego 
zaczynają od stwierdzenia znanego powszechnie, 
smutnego faktu z w i ę k s z a n i a  s i ł y  z b r o j 
n e j  w s z y s t k i c h  p a ń s t w .  Już w pojęciu 
„ p o w s z e c h n e j  służby wojskowej" leży pocią
ganie do niej w s z y s t k i c h  z d o l n y c h  do 
b r o n i  o b y w a t e l i  aż  do g r a n i c  m o ż l i 
w o ś c i  użycia ich. Tylko to państwo może z wi
dokiem powodzenia podejmować w ojnę, które w 
powołanm sił wojskowych gotowe jest nie mniej 
daleko jak  przeciwnik się posunąć, gdv potrzeba, 
aż do o s t a t e c z n o ś c i .  Organizacja stałyfcH 
wojsk — czytamy w motywach dalej — i insty
tu c ji kadr, ma konieczne granice w c i ę ż a 
r a c h ,  jak'e z niej już w czasie pokoju wypły
wają. Dlatego też wszędzie czynią się usiłowania, 
żeby siły operacyjne wspierać pospolitem rusze
niem , ustawą nregulowanem, w czasie pokoju 
przygotowanem, a tylko w wojnie w miarę po
trzeby aktywowanem. „Zadaniem jego jest, umo
żliwić zawsze nieuszczuplone i w pełnej liczbie 
wystąpienie armii w ruchach i stanowczych wal
kach , objąć w tak wysokim stopniu potrzebną 
służbę pomocniczą techniczną, administracyjną,

potrzeby aktywowanej obrony lokalnej, byłyby 
wystawione na bezwzględne uciemiężenie i zni
szczenie. Zaś istota zadania pospolitego ruszenia, 
tudzież interes, jik i każde kierownictwo wojenne 
ma w tem , żeby tak bardzo skomplikowane siły 
powoływać według istotnej potrzeby ale nigdy 
zbytecznie, przez co stałyby się tylko ' niewygo
dnym ciężarem — dozwala oczekiwać, że ptawie 
nigdy pospolite ruszenie nie będzie nżytem bez 
ograniczenia, ale że zawsze użycie to będzie co 
do obszaru, czasu i intensywności ograniczone".

W omówionie v projekńi motywa rzą
dowe się nie w dają, ale poprzestają na ogólni
ku, że projekt jest koniecznem uzupełnieniem 
obecnego systemu wojskowego w A ustryi, że 
umożliwia stopniowe uzupełnianie -kił w kampa
nii, gdzie tego będzie potrzeba, że zabezpLcfca 
pospolitemu ruszeniu opiekę prawa międzynaru 
dowego, że apelując do wyższej ofiarności w cza
sie wojennym j  w pokoju jednak nie stawia do 
ludności żadnych nowych wymagań — w czem 
widocznie autorowie motywów zapomnieli o nie- 
uniknionem obciążeniu budżetu. Motywa kończą 
się zwykłym w takich razach frazesem, że sil&a 
organizacja wojskowa najlepszym [est środkiem 
zapewnienia pokoju, którego potrzebę wszyscy 
czują.

Fremdeńblatt, będący, jak  wiadomo w stosun
kach z r z ą d e m , popiera już teraz gorąco projekt 
ustawy o pospolitem ruszeniu, i na poparcie przy
tacza liczne & ciekawe cyfry porównawcze:

Armia s t a ł a  wraz z obroną krajową liczy 
w Bosyi 2 ,1 8 7 .0 0 0  ludzi, w Niemczech 2 ,1 4 0  000, 
w eFrancyi 1 ,97 1 .9 0 0 , w Austro-Węgrzech 881.000, 
we Włoszech 807 .000 . P o s p o l i t e  ru s z e n ie  
wBosyi 7 ,5 6 8 .0 0 0 , wNiemczech 3 miliony, weW ło- 
szech 1 ,366 .000 , w eFrancyi 71 8 .0 0 0 , w Rumunii
150 .000 , w Austro-Węgrzech dotychczas 146.000 
(Tyrol z Yorarlbergiem). Boczny k o n t y n g e n s

W ied eti, 17 lutego. 
m  Między naszymi poałinii i po części tak

że na prawicy parlamentu zapanowało wczoraj pe 
wne niezadowolenie z p. Smolki, że zamiast, jak 
mu podobno radzono, przeprowadzić w zeszły 
piątek rozprawy nad wnioskiem Coroniniego od
raził do końca, przerwał je  prawie przed samym 
końcem, bo już po mowie jednego z mówców 
generalnych, odroczył dokończenie ich do dnia 
wczorajszego i w ten sposób dał drug: mu mó
wcy generalnemu, posłowi Pickertowi., z klubu 
irredentystów, cztery dni czasu jto  ułożenia sobie 
i wystudyowania długiej i o gn isflm ow y  przeciw 
tym mowcom, którzy zwalczali m ioaek  Coroni
niego, mianowicie także p rzeciw ^ . Hausnerowi, 
a raczej przeciw narodowi polakietąu. Poseł P i- 
ckert nie ż&łnweł też ani czasu, ani animuszu, 
ani dytyrambów o wielkim Bismąrku, ani denun 
cyacyi i wszelakiego podszczawania na Polaków 
Król pruski, Fryderyk I I ,  teu s-“m, którego Bis- 
mark stara się l  ekutkieu przewyższyć stokro
tnie w bezwzględności i nienawiści ku Polakom, 
król ten, widząc pewnego razu w Berlinie na 
narożniku ulicy przylepiony afi&z., mieszczą y  O' 
belgę' na króla, powiedział, że trzeloaby go niżej 
przylepić, aby go każdy mógł czytać. Tak samo 
ma się rzecz z tetnii nstępami wczorajszo) mowy 
p Pickerta, w których szanowny mnożyciel s ła
wy Bismarka, i szerzyciel granic Rzeszy niemie
ckiej, denu ncjacjam i na Polaków chciał oslęgnąć 
szczyt uwielbienia dla swegu mistrza i pana.

Podziwialiśmy geniusz p. T.ckerta w tej szcze
gólniej chwili, gdy chciał najdotkliwszy zadać 
cios p. Hausnerowi osobiście i w tym celu po
wtórzy! słowa Bismarka. że największymi wroga
mi niemczyzny są ci Polacy, którzy z Niemców 
pochodzą i cały klub irredentystów zawołał ns 
to chórem: r e n e g a c i !  r e n e g a c i !  Myśmy 
podziwiali ten geniusz, bo w tej samej chwili 
przypomniał się nam p. K  r z e p e k, jeden z la, - 
krzepszycb irredentystów, dalej.p. B  o h k  ty , który 
podobno oa dnia wczorajszego, gdy osłyszrl m.a 
no renegata, chce przezwać się Beichmann, ale 
czeka tylko jeszese chwili, dopóki nie będzie mógł 
wnieść podania o zmianę nazwiska do urzędu u- 
stanowionego z ramienia Bismarka, zamiast do 
władz zeslawizowan^j Austryi; dalej p. D r s z a t -  
ta,  który podobno drze szaty z rozpaczy, ie> nie 
wie coby pięknego zrobić można z swego nieste
ty renegackiego nazwiska; nakoniec p. S w o b o 

da,  który według nieporęczonęj dostatecznie in
form acji) pociesza się tem, że Tteen Deitsch^r ts 
een slwisch' b iesi, wenn er oućh Swobodo he°sst, 
który to dwuwiersz swobodnie jest jakc pendant 
utworzony z dwuwiersza, który u pocieszaią się 
Niemcy w ziemiach polsk.ch zaboru pruskiego: 
Gott veria*sst keenen Deitschen richt, wenn er 
ooch mai pólnisćh spriciU. I  tok. klub irredenty
stów da sobie jakoś radę z swoimi renegatami i 
renegaci z klubem.

W racane do żalów posłów naszych i po części 
prawicy, że p. Smolka dał p. Pickertowi. a ra 
czej klubowi ,  redentystów cztery doi czasu do 
przygotowania tej mowy, podzielamy żale, ale i 
winę dzielimy, L j. dzielimy ją  na posła Smolkę 
i na całe Koło polskie i na całą prawicę parla
mentu. Dlaczegóż prawica wraz z Kołem u e za
żąda posiedzeń codziońnyeh od gudziny 10 przed 
południem do godziny 2 po południu? Cała pra
ca pari mentu byłaby w ten sposób systematy
cznie nrcgulowank, bo dla komiayi pozostawałoby 
wiele wolnego cz&sa wieczorem; materyał wy
chodzący z kom isji, dostuwałby się o wiele wcze
śniej pod plenarne obrady Izby; niejedna sprawa, 
która przy teiaZniejszym trybie rioczy, nie do- 
czekuje się całemi latami załatwienia, zostałaby 
bez trudności uchwalone; Izba nie próżnowałaby 
(uzez długi czub, żeby w ostatnie,b dniach przed 
wakacjami wszystko brać na rzadki pytel, albo 
wcale nie brać; czu: ses ji dorocznej skróciłby l  ę 
znacznie i na tem zyskałby i skarb. P. Smolka 
osobiście byłby codz.eń gotów już o godzinie 7 
rano rozpocząć posiedzenie, ale panowie posłowie 
ogromnie są rozmiłowani w porannym śnie, a po 
śnie w negliżu, jakoteż w niesystematyczności, z 
wielką, z nitobliczoną stratą dla dobra pospo
litego.

Trudnoby było opisać wrażenie, jakie na Izbę 
poselską sprawia dyskusja nad oskarżeniem, wy- 
toczonem z lewicy przeciw ministrowi handlu o 
jegó zachowanie się w p&rtraktacyacb rządu z 
towarz. dróg żelaz. z Prag do Dux i z D ut do 
Bodenbach co do objęcia ich w zarząd, a ewen
tualnie także na własność państwa. Najlepszem 
tego wrażenia wyrazem jest pewnie fow&zechny 
nastrój poważny, panujący — cc i klubowi lrra- 
dentystów przyznać trtebs, choć z ich łona oskar
żenie wychodzi — między wszystaiemi stronni
ctw am i. Skaujaliezna sprw ^ nie wyurołuje w Iz
bie skandalicznych scen; to rzecz nie bywała i pra
wie rzeeby można, że Bama w sooie sprzeczna. 
Trnduo poznać tę Izbę, która przed cbwilą jesz
cze t&k ąuf łm e inny nrzedstswiała obraz. Może 
jeszcze, .'miąni się coś w tym nader poważnym 
nastroju jak  zmieniło się już w stanowisku pra
wicy, z '(.tórej z poerątku nikł nie był zapisany 
do głosu za projektem, czyli raczej za ministrem, 
a dziś dopiero poseł Rieger pospieszył mu na 
pomoc i  mewa, która chybz to jedno tylko miała 
na celu, żeby rachować pozór, że dyBkusya nie 
jest monclpgicrr .pwicy, albo żeby złożyć rządo
wi dowóp usłużności. M owl  p. Riegera nie była 
najmniej p^eudatpą z wszystkich, któreśmy z ust 
jego słyszeli; * wr ;akia w takich wypadkach 
trzeba albo zdobyć eię na coś wyśmienitego, albo 
nie zdobywać się w  p ic, Sam minister Fino, 
podczas mowy R ogera, zda? a się z niecierpli
wością wyczekiwać je 'k o ń ca  i autjiiićsię: Boże, za
chowaj mię od przyjaciół!

Z Rady państwa
Wiedeń%\ 18 lutego.

( f  f )  Na dzisiejszem p osied zen iu  zapisał s.ę 
do głosu za wnioskiem rządowym o kolej&cb Praga- 
D u i i Dui-BodeńDacb jeden i jedyny poseł z 
prawicy dr R i e g e r .

TARAS z W0R0CHTY.
N o w e l i a  *  ż y c i a  l a d a  h u c u l s k i e g o .

Przrz
J u l i u s z a  T u rc z y & sk ieg o .

5 (Ciąg da^zy.)

Jeden ze śmielszych parobczakó® zbliżywszy 
się wyciął drągiem po łbie smakosza, ten zatem 
porzuciwszy wołu wziął sie do człowieka, ale tek 
sprytnie, że już mu łapę położył na karku, chcąc 
nią wyrwać mięso człowiecze, bouharg  przestra
szyli się. atoli nasz Taras, któremu oczy zaświe- 
ciły, by u młodego rysia, — jak był niewielki, 
tak przyskoczył i mysia po uszach uraczył. Zwierz 
obrażony za taką śmiałość i to dziecka prawie, 
odwrócił się w mgnieniu oka trzymając w łapach 
zakrwawioLjch kawał mięsa człowieczego i dalej 
skoczył na naszago chłopca, który chwycił nogi 
za pas i zaczął zmykać. A mysio tuż za nim. 
Mimo to nie stracił jeszcze Taras ochoty, a schy
liwszy się, podjął kamyk z ziemi i trafił w nos 
mysia, że ten aż ryknął z bolu. Chłopak już mu s.ę 
wykręcił. Gdy zaś zwierz tylu zoczył napastników, 
gotowych z drągami, wyrwał jeno młodą smere- 
czynę z korzeniem i dalej nią machać na obie 
strony. Nareszcie, za wielu widząc przeciwników, 
dał za wygraną i ze wstydem wyniósł się nie- 
8pys-/.na w bór ciemny.

Odwiedziny gościa leśnego zakończyły się na 
tem, że byk był na karku pofałatauy, a parobek 
miał złamany obojczyk i grzbiet nadwerężony. 
Lecz gdyby ni. uderzenie w czas kostuiem Ta
rasowe, byłby chłopu mysio kark złamał i czasz

kę ściągnął z głowy wraz z gęstym kędzierzem.
Taras nasz stał dumny ze swego czynu a krew 

mu podeszła pod lice ... Stał cały czerwony— aż 
po same uszy —  z włosem rozwianym, a duma 
i zadowolenie biło mu z oczu.

Wkrótce zaś poznał, że tom sobie tylko naro
bił nieprzyjaciół, b u a h u r y  bowiem nie chcieli 
uznać, że to on obronił chłopa; miał to być je 
no skutek respektu mysia przed ich wielkiemi 
drągami. Ha, musiał dziś Taras dośv..adczyć, co 
znaczy zazdrość drugich.

Mimo to Jsto owo na połoninie zakończyło się 
dlań z korzyścią. Wyrósł i nabrał ciała i cery. 
Gdy już jesienią wrócił z bouhurami do sioła, 
prawie go nie poznano. W rócił silniejszy i bar
dziej smaglawy — w koszuli, hołeseniach i rze
mieniu *) jakby dymem okopconych —  a włos 
na głowie jego, gęsty, lśniący, wyrósł mu aż do 
pasa, oczy zaś jego pałały jakby skrywanym ża
rem i ciskały jakieś dawniej nie widzianą błyski. 
Lecz gdy potem zrzucił z siebie czarną niaean- 
Jcę s)  i skąpał się w Prucie a starł z ciała jakby 
kopeć długiego na połoninie pobytu — wyglądał 
jako inne niedorostki sioła.

Gdy nadeszła zim a, wróciły się znów gorsze 
dlań czasy; jednakowoż teraz, chociaż daleko mu 
jeszcze było do parobka, najął bię za naj . 
nlta, gdyż miał siłę nad wiek i krzepkość nie- 

lada. Mimo to dawano mu poznać, że więcej je, 
niżeli warta jego praca. Toż nieraz rzuciwszy 
w złości miskę, kładł się spać bez wieczerzy.

>) Tak zwą tu pas skórzany węższy. 
i s)  Mazanka, koszula ozarua, w maśle wygoto- 

yaua, jakiej na połoninach używają pastuchy.

Czekał cierpliwie, by się raz zakończyła zima 
niepoczesna — a gdy nastanie k t o , potrafią go 
lepiej ocenić.

Zgadzał się dośó z towarzyszami... Czasem po
traktował kułakiem, gdy g.; który nazwał „znaj
dą" — ale bał się tylko jednego człowieka, do 
którego miał jakby wstręt wrodzony. Lecz i ten 
go unikał — a gdy się czasem zdybali obaj oko 
w oko, spojrzeli na siebie nito dwa wrogi. Prze
cież nic ich nie wiązało do siebie , ani też byli 
sobie na zawadzie? bo że go stary jako chłopię 
wygnał z chaty, nie potrzebując do gęsi — toć 
każdemu wolnu przyjąć lub nie przyjąć do etaty  
sw ojej... Mimo to, gdy się kiedy p: wypadkiem 
obaj zdybali, chłopakowi krew uderzyła do góry 
i oczy zabłyszczały — a gaździe ALby je j wtedy 
w twarzy ubyło, i pozierając z pod oka uchodził 
posępny.

Skończyła się zima. Nastały wicurj wiosenne 
i roztopy wiosenne — a pod lato słońce 
lepiej przygrzało, gdy się połoniny zazieleniły, 
był znów nasz Taras z innym już uatahą  i óou- 
harami na K i t i i ó w c e .  Chłód go ow ..ł wierz
chowiny — wtedy popatrzył przed siebie i kla
snął w dłonie.

Przed nim w dole, po falistych uboczach i ja 
rach i parowach, straszliwa bez końca puszcza 
ciemnych lasów , > w n ie j, j^ii powiadano, roiło 
się od wilków, rysiów i niedźwiedzi.

Tu strach go zdiął, ale i coś po iągało : w 
głowie czul zamęt i płonęło mu w mózgu.

Tam w dali — po za innemi pasmami, sinia
ła, rysując się na tle błękitnem niebioi , sama 
już C z & r n o b o r  a, o której nieraz słyszał, W  pa
trzył się w zakryty w górze mraką, kopiec H o

w e r l i 8) i w dalsze, jaśniej widne szczyty: Za
r o ś l a  k, P o z i ż e w s k a ,  D a m  e r  z4).

Zdziwił s ię , jakby baśnie nocy zimowych sta
nęły mu w oczach — wraz z opryszkami, któ
rych miejsca one miały być s ie d z ib ą ...  i krew 
mu w żyłach żywiej zagrała. A gdy po chwili 
chmura ust;piła i cały zarysował się kopiec H o
w e r l i ,  nie mógł oczu oderwać od tego ogromu 
i stał wpatrzony, & żar piomienisty bił ma z oczu.

Pytał się teraz watahy, czyli daleko zcamtąd 
już do n ieba? Stary J>atak, lubiący gwarzyć, 
rad teraz opowiadał niestworzone rzeczy o Czar
nohorze, o strasznych jeziorach w jej kotlinach,
0 obłędzie, co tam ludzi za oczy chwyta, o wi
chrach i piorunach, co zapalają lasy, —  a młodzież 
stała dokoła, słuchając starego i drżała na wi
dok takiej pustyni i tego, co ona ukrywała.

Ha I przyjdzie im się tu może nieraz zdybać
1 z opryszkami, — ale gdy im oporu nie posta
wią, ci sadowola się w taki m razie jedną, a mo- 
żo dwoma sztak&nT marzony i odejdą sobie w 
pokoju. Oni t » sroKu.ce. ukrywane po bóhaezaeh 
Worochty, Jabłonicy i K osm iczt, skorsi, niżeli 
na marsynę, której nie będą przecież wiedli na ja r
marki.

I  to drugie lato przebył Taras z bouhar im»—  
a w idział już nawet 1 opryszkó?:, którzy z uata
hą  nieco potargowawszy s ię , zarżnęli jednę, to 
dwie sztnki bydła, upiekli na ognia, ta i dalej 
pociągnęli.

Taras drżał nieco na] widok tych kudłatych, 
rosłych, o groźuych obliczach, a dzikim wzroku...

*) Hototrla, uajwyżacy szozyt Czarnohory.
4) Zarośtak Pozizewska, Dancerz, «»ozytj łań-

oueba czarnohorakiego.

lecz powracał zawsze do nich myślą i bawił się 
; ich obrazem.

Zdawało mu się, że z nimi można się tuk sa
m o, ,ak z ludźmi ze sioła osw oić.... Wszak oni 
nie pożerają ludzi?... Zali z nimi nie besidoteano 
» pokoju?

| Tak samoi przebywał Taras i następne lata na 
połoninach. A górskiem oddychając powietrzem,

I owiewany wichrami i śnieżycą szczytów, rozrósł 
się prawie w chłopa.

Kto dziś widział tego rosłego parobcz&Ła o sil
nej budowie cia ła , cerze sm aglaw ej, a włosach 
bujnych, lśniących, by krncze skrzydła, o oku 
czarnem , w którem się żarzyły ni to niedogurłe 
w ęgle, — ten nie byłby pewnie poznał owego 
z przed laty sierotki, o źółtaw em , 7»pado'ętem 
obliczu, o wystających z pocf zmiętej skóry żebrach 

Gdy teraz poczuł Taras swą siłę, chciałby już 
został l ‘ginei.% — parobkiem, toż najmował się 
z zapałem do spławów wiosenuyoli, w je s ie n i, 
gdy nie był na p oło ilnach ; brano go jednako
woż tylko do Domocy starszym łeginom. Tu mu
siał tym się wysługiwać, a nieraz wśród zimnej 
plany, lub mgły jes ien n e j, mrożącej kości, ska
kał do wody, by spław, zatrzymany gdzie ns ja 
kiej zawadzie, podważyć i dalej popchnąć, choć 
tam bywali i starsi i silniejsi kiermanicBc'‘), Ale 
on się rwał do wszystkiego — a; nie pytąjąc, 
czy go tam szarpią i kalecza ostre n.eras w ko
rycie złomy głazów — z kolanem zranmnem - 
krwią ciekąeem — chwytał dalej za kiermę : si
lił s ię , by go już zechciano uznać sa łegina

(U. d, n .)
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Po załatwienia kilka spra^r bieżących przema
wiał pierwszy minister handlu bw. P i  n o,- aby 
dać wyjaśnienie aa niektóre zarzuty, którycn re
prezentant rządowy dnia poprzedniego aie dotykał, 
oraz aby wy Kazać, te właściwe rokowauia prowa
dzili referenci na podstawie i btrukcy. której im 
minister udzielił.

Po ministrze handlu przemawiał p. dr R  i e- 
g e r  w imieniu komisyi kolejowej oświadczając, 
le  członkowie je j po mowie Stoinwendera uważają 
jeszcze więcej za swój obowiązek głosow a* za 
wnioskiem rządowym. W dalszym teka tłumaczy 
i uniewinnia postępowanie rządu w tej sprawie 
i przytacza powody handlowo-ekonomiczne, które 
skłaniają do popierania akcyi rządowej.

Następnie szef sekcyi dr W i 11 e k w długiej 
mowie dawał obszerne wyjaśnienia o przebiegu 
rokowań, które prowadził z polecenia ministra, 
zbijał różne zarzuty, rob.one tak postępowaniu 
rządu przy układach, jak i stronie ekonomiczno- 
linansowej projektu rząd m e g o , a kończy tern, 
ze rząd postępował sobie w dobrej wierze i w 
przekonania, le  robi dobrze i z korzyścią dla 
skarbu państwa.

P. dr L  u e g e r ubolewa nad tern , le  rząd 
mimo ciemnej przeszłości rokowań zdecydowjł 
się przedłożyć projekt. Pomimo wyjaśnień nie 
m ole mówca uwierzyć, b> układ z temi kolejami 
mógł być dla sk, rbu korzystny, a to głównie z 
powodu rolnych zarzutów, podniesionych przeć • 
sposobowi sanacyi i zlania się oba kolei.

Po tym mówcy p. P o k l u k a r  z pr.w ity  za
żądał zamknięi.arozprawy, i  p K r o n a w e t t e r  
imiennego nad lew lądaniem głosowani c.

Przy głosowaniu wniosek o zamknięcie rozpra
wy upadł 137 przeeiw 131.

Dlatego rozpoczęta się rozprawa ponownie.
Z kolei przemawiali następnie: Szef sekcyjny 

br. P u s o w a l d  i prezydeut m chu kolei skarbo
wych , szef sekcyjny br. O z e d i k — obaj głó
wnie przeciw w wodom poprzedniego mówcy — 
Labgers.

Następnie, przyszedłszy do głosu, p K r o n a 
w e t t e r  ubolewa, le  w sprawie lak w ażnej pod 
wzgiędem finansowo ekonomicznym, która tyle 
zarzutów mory tory cznych i formalnych w yw ołJa, 
chciano reprezentacji opodatkowanych od jąć spo
sobność zbadania przez zamknięcie dytkusyi —  
Następnie krytykując tak cały projekt rządowy, 
jak przebieg rokowań ugodowych, przychodzi do 
wniosku, iż Izba powinna odmówić przedłożeniu 
rządowemu swego zezwolenia i dlatego stawia 
wniosek o przejście do porządku dziennego nad 
projektem rządowym.

Nad tym wnioskiem nie przyszło jednak do 
głosowania, bo nie przemawiał jeszcze sprawo
zdawca, a p. prezydent przerwał dalsze obrady 
nad tym przedmiotem. Następne posiedzenie na
znaczył na piątbk.

N i porządku dziennym postartiono: 1. pierw
sze czytanie nowych wniosków rządow ych; 2 . 
ciąg dalszy obrad nad prejektem kolejowym

chyba tu i owdzie kilkoro dzieci ze wsi mówi po 
polsku. Lat 4 0  temu całe mieszczaństwo w ma
łych miastach, Bybnikn, Pszczynie, Żarach, W o
dzisławiu, Kra, Kowicach mówiło między Bobą 
t y l k o  po p o l s k a ;  po niemiecka ci ludzie mó
wili bardzo licho, a U i między sobą mówili, był 
10 taki żargon, le  Niemiec tego wcale nie rozu
miał. Idźcie tam panowie teraz, a znajdziecie 
tam polszczyznę bardzo rzadko, tylko dla żartów 
mówi Bię przy szklance piwa niekiedy kilka słów 
po polsku. W ięc o polskiej agitacyi, o postępach 
pierwiastku polskiego na Górnym Śląsku mowy 
byc nie może. Widzicie panowie, jaką wagę można 
przywiązywać do takich raportów1*.

Z kolei zastanawia się mówca nad następstwami 
w y d a I a ń i mó w i:

„Do miejscowych kopalń Ślązacy nie są w sta
nie dostawić dostatecznego kontyngensu robotni
ków (S łu chajcie!) Dla tego też codzień albo też 
i na dłuższy czas — w okolicy tarnowskich pór, 
dla eksploatacji rudy przychodzi z 700  do 800  
ludzi,— i ci zostają tam cale tygodnie, miesiące.

W r. 1878 była tam komisya graniczna. Ta 
komisya wyraźnie skonstantowała, że przemysł u . 
Górnym Śląsku bez tej pomocy, bez tego przy
pływu z Kongresówiki z y ć  n i e  m o ż e .  Skon
statowano, że to przejście dla lepszej kontroli 
odbyć się powinno na pewnym oznaczonym pun
kcie, i że w tym cela jedna z kopalń, Szarlejska, 
z wielkiemi kosztami ma wykonywać osobną kon-

Głos niemiecki o stosunkach na
Śląsku.

Podczas rozpraw Bejmu praskiego nad budże
tem spraw wewnętrznych zabrał głos dep. S s m u -  
1 a, ezłonek klubu centrum, ażeby zaprzeć? yć sło
wom kanclerza, który w swąi ostatniej mowie 
wspomniał o postępach polonizacyi e  i Górnym 
Śląska. Mowes zaznaczył przedewszystkiem, że 
postępc wanie władz pruskich wobec ladncści ślą
skiej wzbudza w niej nieufność do rządu.

„Górnoślązacy przypominają sobie jAżzcze rok 
1847.j|Wtedy składano rapom , gdy w całym kra
ju  kartofle gniły s kapusta g in ęła : że rzeczy do
brze stoją, nie ma nędzy. A  tymczasem 20 000  
ludzi nmurło s głodu. Czytajcie panowie sprawo
zdania landratów, ludzie żywili się przez miesią 
ee korą, a raporta ciągie nadchudżify i mówiły: 
nie ma żadnej biedy. W  kwietniu, gdj ladzie 
umierali i chowano ich masami, wtedy co prawda 
zajmowano się n im i".

Taką samą wartość mają raporta landratów o 
wzmaganiu się polskiego żywiołu. Mówca w jka- 
* uje to w następujący sposób:

„Jeżeli się na Górnym sląoku idzie na jakie 
zgromadzenie a j J w i  się t^ n  po polsku, wtedy 
w ołają: To są agitatorzy! A no gdyby lud mó
wił po rosyjsku —  umiem dość po rosyjsku — 
wtedybym przem iwiał do niego po rosyjsku; ale 
póki ludsie umieją tylko po polsku, dopoty dla ich 
oświaty trzeba przemówić do nich w ich ojczy
stym języku. „

„Ks. kanclerz powiedział, że żywioł polski wzra
sta ; dopiero w r. 1848  widziano pierwsze po
czątki tego, wtedy był tu jakiś ks. 8  z a f r a n e k, 
który całe godziny tu stał. Ks. Szafranek nie był 
Górno-ślązak'bm i nie bronił interesów polskich; 
był on demokratą, a kolegów jego, włościan G o 
r z a ł k ę  i K i e ł b a s ę ,  posłano tu, nie aby 
reprezentowali interesa polskie, lecz aby spo
wodowali zniesienie p a ń s z c z y z n y  na Górnym 
Śląska.

„Byłem wtedy sam świadkiem takich zgroma
dzeń a wiem, co górnośląscy chłopi wtedy w swej 
ciemnocie gadali. Opowiadali o n i : król posłał 
książkę z złotemi literami, a w tej książce stoi 
napisane, że o Jt jd  mają być wolni i nie 
odrabiać pańszczyzny, i dla tego nie chcą już 
pana, tylko chcą kogoś obrać z i c h  g r o n a  Ówi 
deputowani naturalnie nie mogli nic zdziałać ani 
dla polskich ani dla swych własnych interesów, 
gdyż nie mogli brać udziału w rozprawach 
w tej iibie.

„W ięc polski żywioł niby się pom nożjł! M ie
szkam przy kolei nisko-grodkowskiej; ośmdzitsiąt 
lat tema w wsi Wojczu, półtorej mili odemnie 
na zaihod, kazsnia wygłaszano jeszcze w polskim 
języku ; dziś gaś :łychać pierwsze polskie kazanie 
na Górnym Śląsku dopiero w Frydlandzie, to 
jest w odległości , cztery i pół mili, a żywioł 
polski na Górnym Śląsku miał się rozmnożyć!

„Ks. kanclerz czerpie te wiadomości z rapor
tów — a więc te raporta nie mogą być prawdzi
we 1 A  iak jest, m  całej linii od mniej więcej 
8 0  lat żywioł polski cofnął się o 4 1/* mdi ku 
wschodowi a to się nazywa postępem żywiołu 
polskiego, któremu tn e ó a  zapob<edz przez gro
madne wydalania! A jakże to wygląda na samym 
Górnym Śląsku ?

„Jeżeli psnowie przychodzicie do jakiego miasta,

trulę Podobnie jest w południowym o ręgu że
laza i węgla. W  lecie —  robotnicy przecież cią
gle muszą być zatrudnieni, nie wydobywa się ty 
le węgli, ponieważ ,&i wiadomo, przy dłuższem 
leżenia się psują. Wykonywają tylko filary iszy  
by ; w zimie zaś wydobywają węgle i zwożą, 
robią to p r z y b y s z e  z K r ó l e s t w a  i G a l i  
c y i, którzy nie potrzebują być wykształconymi 
górnikami i są tańszymi, tak że krajowych robo 
tników się posuwa do wyżej i lepiej płaconej 
klasy. Owi szlepry przychodzą po kilkaset na je 
sień , zostają na Górnym ŚląEku przez zimę, 
na wiosną znów się wynoszą. Wskutek wydalań 
teraz nie będą mogli przychodzić. Kopalnie już 
teraz narzekają, a p r z e m y s ł  z b r a k u  p o l 
s k i c h  r o b o t n i k ó w  p o n o s i  c i ę ż k ą s z k o -  
d ę, gdyż muszą mieć droższych robotników, przez 
co zysk będzie mni^szy a majątek narodowy zo 
stanie uszczuplonym*.

Dep. Szmula móv.i następnie o możebncści od
wetu m  strony B o sy i:

„Lecz jeszcze inne straty d k  nas stoją w bli
skiej perspei tywie. Przejście przez granicę jest 
wzajemne, o i  uas idą tysiące znów do Polski 
W  okolicy Dąbrowy, Czeladzi, Będzina, utworzy
ła s i . indastrya z konkurencyą, która jest ogrom 
ną. Kto tam nie był, kto nie widział tej masy 
kominów, jakie się tam wznoszą od lat kilku 
nie może sobie o tern zrobić ani wyobrażenia; 
a ten rozbój indastryi uskutecznia się niemiec
kim kapitałem i niemieckimi robotnikami. Nie 
można c-ś  dz*ś wybudować rilcow n i, postawić 
niem eckich lub polskich robotników i powiedzieć 
im : teraz pracujcie —  sle trz<ba mieć zdatnych 
robotników. Wiele niemieckich robotników tam 
poszło i pracuje. Jeżeliby zaś Bosya podobnie 
sobie postąpiła i także zaczęła wydalać tych lu
dzi si<ac yby się miliony niemieckiego kapita
ła . I  tak N i e m t f y  t r a t ą  j u ł  dz.16 w i e l u  
i n t e l i g e n t n y c h  ł a d z i ,  gdyż bojąc się 
żeby ich n:e wypędzono, proszą o naturalizscyę. 
Możecie to panowie codzień czytać w rosyjskich 
gazetach.*

W ostatniej części swej mowy wspomina dep 
Szmnla o ucisku języka polskiego:

„Jeżeli ludzie tam chcą przedstawić jaką sztn 
kę w języku polskim, wtedye z strony władz re- 
bią im największe trudności, wymagają od nich 
niem ieckich tłómaczeń sztuki polskiej, a to jesz
cze dzień przed przedstawieniem. Pytam się: czy 
ludzie są dla rządu , albo odwrotnie rząd dla lu
dzi?

„Jeżeli nasz rząd a». milion polskich podda
nych na Górnym dąsku, to też musi mieć u- 
rzędników, władających językiem krajowym. I  je
den z członków pano,ącej rodziny w Poznań- 
skiem to samo powiedział. (Śm iech na lew icy!) 
Jeżel. panowie ci się śm ieją , to śmieją się z 
słów człoika rodziny cesarskiej. To Konstatuje, 
że się śmitli, jak  powiedziałem, ze jeden z człon
ków cesarskiej rodziny w podobny sposób się 
wyraził. 8 ztuki teatralne polskie są zupełnie nie
winnej natury. Taką sztuczkę, napisaną przez 
prostego .hutnika, mech grają jak najczęściej, 
ale nie należy, żeby władze robiły jak najwię
ksze trudności. Sądzę rzeczywiście, żeby temu p. 
minister spraw wewnętrznych mógł położyć ta
mę, tem bardziej, że każdy wykształcony Górno
ślązak może ręczyć za to, że się nie prowadzi 
polskiej agitacyi. A panie ministrze spraw we 
wnętrznych, proszę zważać dobrze, czy raporta 
są prawdziwe!*

Mówca przyznaje, że rz^d cofnął w ostatnich 
czasach niektóre rozporządzenia, nie sądzi jednak, 
iżby to było wystarczającem. „Minister wydał 
polecenie — mówi p. Śzmula — że nakaz bani- 
cyjny nie ma ibejmować bezpośredniej komuni 
kacyi nadgranicznej, a mianowicie mogą tu prze
bywać peddani galicyjscy i rosyjscy, którzy tu 
z zagranicy przybywają na robotę dzienną, ale 
stała mieszkanie mają mieć z drugiej strony gra
nicy, można także pcz volić robotnikom zagrani
cznym w razie potrzeby przez dłuższy, s„?le ozna
czony czas przebywać tu , aby przejściowo dopo
magali w robocie żniw nej, albo przy uprawie 
ro li, lub w innej jakiej pracy. Ale w takim ra
zie m u s i  z a c h o d z i ć  p e w n o ś ć ,  ż e  r o b o 
t n i k  p o z o s t a n i e  w t e r n m i e j s c u ,  gdzie 
go najęto i że potem wróci za granicę*.

„Jest to wprawdzie już modyfikacya, ale twier
dzę, że nie wystarczająca. Stracimy masę wybor- 
nycn robotników, a oprócz tego ludzie ci z bo- 
jaźni, żeby ich nie wypędzono przy lada sposo
bności, wcale nie przyjdą. Proszę was, panowie, 
wziąć pod rozwagę tę sprawę, skoro nam przea 
łożą cwe nowe projekta, które jak myślę i spo
dziewam. s ię , Górnego Śląska nie dotyczą*.

Przegląd polityczny.

JK ra k ó w , 19 lutego

Mimeter G a u t s c h  w toku obrad komisyi bu- 
usłyszycie w ogóle, ty  1 k o  m o w ę  n i e m i e c k ą, 1 dżetowej nad preliminarzem ministerstwa oświaty,

zjedna? sobie sympatye i uznanie prawicy, przed 
miotowem traktowaniem spraw, zrozumieniem 
potrzeb krajów, i nieupieraniem się przy centra
listycznym szablonie. Między innemi bardzo do
bre zrobiła wrażenie z a p o w i e d ź  d e c e n t r a -  
l i z a c y i  s p r a w y  s z k ó ł  p r z e m y s ł o w y c h ,  
w ten sposób, iż dla każdego kraju urządzone 
będzie w tych sprawach ciało doradcze przy rzą
dzie krajowym. Będzie to — przynajmniej co do 
Galicyi —  odpowiadało dawno odczutej potrze
bie, bo istotnie sprawa szkół przemysłowych jest 
u nas niesłychanie zaniedbana, traktowana po ma 
coszemu i bez należytego zrozumienia potrzeb kraju, 
czemu taka krajowa komisya doradcza będzie mo 
gła skutecznie zaradzić. W  krajowej kuratoryi prze
mysłu domowego i rękodzielniczego, istniejącej 
przy Wydziale krajowym, znajdzie rząd gotową 
dla tych spraw organizacyę. Dotychczasowe usi 
łowania, żeby tej kuratoryi zapewnić wpływ na 
sprawy rządowych szkół przemysłowych, rozbi
jały się o centralistyczne nawyczki ministra Con
rada i jego szefów biur — wystąpienie p. Gau- 
tscha dozwala się spodziewać, że się to zmieni 
na lepsze.

Sprawa kolei Praga Dux i D u i -Bodenbach dziś 
dopiero będzie rozstrzygniętą. W osobnem 
miejscu podajemy treściwe| sprawozdanie z śro
dowej rozprawy w Izbie. W ynik dzisiejszego gło 
sowania bardzo niepewny — zapowiadają bo 
wiem, że wielu posłów polskich zamierza wstrzy
mać się od głosowania, co łatwo doprowadzić 
może do upadku wniosku rządowego, a w takim 
razie ministrowi Pino niebj nie pozostało inne 
go. jak tylko podać się do dymisyi.

. ! mowano. Książę przyjmował w parę godzin po 
przyjeździe wszystkich konsulów i oznajmił im 
że spodziewa s'ę rychłego załatwienia sprawy ru 
melijskiej a zarazem zawarcia pokoju z Serbią.

Minister bułgarski Z a n ó w ,  złożył sułtanowi 
podziękowanie za zezwolenie na warunki ugody 
z Bułgaryą; uwiadomił on również sułtana o na 
bożeństwach, które się odbyły na jego intencyę 
we wszystkich cerkwiach rumelijskich.

Nordd. Allg. Ztg. wyraża się o projekcie u- 
stawy kościelnej w następujący sposób: „Bząd
musiał ta zwrócić nwsgę przedewszystkiem na 
dwa punkta: na utrzymanie władzy państwa i na 
zmienienie tych ustępów dotychczasowej ustawy, 
które niepokoił] sumienie katolickiej ludności, 
lub też wdzierały się, zdaniem kościoła katolic
kiego, w jego wewnętrzne sprawy. Bząd, który z 
taką pewnością siebie podaje rękę do zgody na 
polu wyznaniowem. zasługuje i a zanfame w szy 
stkLh zwolenników pokoju, podczas gdy nieprze 
jednani nie będą mieli słuszności w oczach całe
go świata.*

Parlament niemiecki przyjął po krótkiej roz 
prawie wniosek H a s e n c l e v e r a  o u d z i e l a  
n i e  p o s ł o m  d y e t .  Przeciw wnioskowi głoso 
wali konserwatyści i stron nictwo narodowo-libe- 
ralne. W poprzednich latach uchwalił parlament 
już kilkakrotnie taką ustawę. Nie weszła ona je 
dnak w życie z powodu stanowczego oporu Ba
dy zwi rzkowej.

Znany korespondent Gazety Kotońskiej donosi 
z B ygi, że w E s t o n i i  zaczęto się stosować do 
przepisów ustawy, na mocy której budowa no
wych k o ś c i o ł ó w  e w a n g e l i c k i c h  zależną 
jes t od zezwolenia prawosławnego synodu. — 
W  parafii I s a a C  doprowadzono już budowę ko 
ścioła pod dach. Gubernator estoński ks. S z a 
c h o w e k  i kazał jednak zaniechać dalszych ro
bót. Minister .praw wewnętrznych uwiadomił zaś 
władze kościelue, że nie może pozwolić na ukoń 
czenie budowy, gdyż ś n i ą t o b l i w y  s y n o d  i 
biskup prawosławny D o n ^ t  uznali ją  za rzecz 
zbyteczną

G l a d s t o n e  wypowiedział znowu swe zdanie 
obecnym stanie s p r a w y  i r l a n d z k i e j .  —  

Przed kilku dniami napisał on do lorda d e V  e- 
s c i, jednego z magnatów irlandzkich, w którym 
go prosi o dokładne objaśnienia co do przeko
nań,  panujących w Irlandyi. „Zależy mi —  pisze 
Gladstone — na obeznania się z poglądami wszyst
kich warstw ladncści, bez względu na to, czy na
leżą one do większości, czy do mniejszości ir
landzkiego Indu i czy zajmują się kwestyą rolną, 
kwestyami przemysłowemi i w ogóle kwestyą 
własności. Nie chciałbym zasięgać informacyi, 
przez przj jmowanie licznych delegatów, gdyż nie 
czuję się na siłach do wdawania się w długie 
rozmowy. Będę jednaft bardzo wdzięcznym za 
wszelkie wskazówki, zwłaszcza jeżeli tyczą się 
one samego jądra tej ważnej kwestyi i jeżeli u- 
łatwią mnie i moim koiogom wynalezienie spo
sobu, w jaki moglibyśmy oddać największe usługi 
całemu państwu i Irlandyi.* Z listu tego okazuje 
się że zdaniem Gladstone’a należy studyować je 
szcze dokładnie sprawę irlandzką, zanim będzie 
można myśleć o je j stanowczem załatwieniu.

Od poniedziałku za tydzień kończy się rozejm 
między S e r b i ą  i B u ł g a r y ą .  Strona, która 
zechce rozpocząć kroki wojenne, będzie musiała 
zapowiedzieć to na dziesięć dni naprzód. W m:a- 
rę jak się ta chwila zbliża, starają się mocarstwa 
przyspieszyć, ile możności, układy, których ani 
Serbia, ani występująca w imieniu Bnłgaryi 
Turcya, nie starają się doprowadzić do końca.

Beprezentanci mocarstw zwrócili znowu uwagę 
G a r a s z a n i n a  na zbyt powolny bieg układów. 
Minister serbski odpowiedział jednak i tym ra
zem, że cała wina spada na Turcyę. Wysoka 
Porta zapewnia wprawdzie Europę, że zależy jej 
wiele na zawarciu pokoju, mimo tego udziela ona 
Madjidowi paszy tak ogólnikowych instrukcyj, 
że co chwila jest on zmuszonym zasięgać w Kon
stantynopolu bliższych wyjaśnień. Wywołuje to 
oczywiście częste przerwy w obradai h.

Z tureckich sfer urzędowych nadeszła wiado
mość, że Porta zażądała objaśnień od posła serb 
skiego G r u i c z a z powodu ciągłych u z b r o j e ń  
S e r b i i  i koneentracyi wojsk na granicach tu
reckich. Gruiez odpowiedział, że uzbrojenia serb
skie są wyłącznie spowodowane przez sytuacyę, 
jaka wypływa z niezawarcia do tej chwili pokoju; 
m iejsca, w których koncentrują się wojska serb
skie, są też same, co przed wojną serbsko-buł- 

iką. W kołach rządowych panuje przekonanie, 
iż wyjaśnienia te nie wstrzymają Porty od ener 
gicznych przedstawień w Belgradzie, celem spo
wodowania stopniowego rozbrojenia się Serbii. 
I b . Aleksander uwiadom1! bowiem Portę, iż za

rządzenia militarne Serbii zmuszają Bułgaryę do 
irzedsięwzięcia takiehże samych środków ostro

żności.
W  związku z tem jest także doniesienie, iż 

część wojsk tu reckich , stojących w Macedonii, 
losunęła się ku g r a n i c y  s e r b s k i e j .

Książę A l e k s a n d e r  przybył wczoraj do F i- 
Lipopole gdzie go nadzwyczaj uroczyście przyj-

Z Konstantynopola donoszą, że rokowania mię
dzy T u r c y ą a G r e c y ą  idą nadzwyczaj wol
nym krokiem i nie prędko jeszcze doprowadzą 
do rezultatu. Porta wyszle wkrótce do Aten no
wego posła Feridana beja, ażeby okazać, że pra
gnie utrzymać przyjazne stosunki z Grecyą. Okręt 
turecki „Missudieh* zajmie stanowisko w c i e 
ś n i n i e  D a r d a n e l s k i e j ,  ażeby w danym 
wypadku zastąpić drogę flocie greckiej.

P . T h o r n t o n ,  następca Whitego, opuścił 
jnż Londyn i udał się w podróż do Konstanty
nopola.

Z Komitetu wykonawczego buduwy 
pomnika Mickiewicza.

Aby jak najrychlej wprowadzić w wykonanie 
uchwałę pełnego Komitetu pomnika Mickiewicza, 
zapadłą na posiedzeniu dnia 15 b. m. i aby wziąć 
udział w obradach komitetu wykonawczego, Mar- 
Bzałeż krajowy dr. Zyblikiewicz pozostał na dni 
kilka w Krakowie; zaś p r z e w o d n i c z ą c z y  
w K o m i t e c i e  w y k o n a w c z y m  b u d o w y  
p o m n i k a  J a n  M a t e j k o  zwołał posiedzenie, 
które się odbyło dnia 18 b. m. w biurze prezy- 
dyalnem magistratu.

Oprócz członków Komitetu wykonawczego bu
dowy pomnika był obecny prof. dr. M. Sokołow
ski, członek Komitetu pełnego, specyalnie na to 
posiedzenie zaproszony.

Przedmiot obrad był następujący:
1) W sprawie rozpowszechnienia modeli na 

pomnik, wykonanych przez prof. W. Gadomskie
go i p. T. B jg iera  — po wyjaśnieniach profesora 
Sokołowskiego postanowiono modele fotografować 
i rozpowszechnić tak, iżby każdy model był z 4 
głównych stron zdjęty w formacie wielkim albu
mowym (około 20  centm. wysokości), i aby cztery 
widoki modelu na jeden karton naciągnięte by ły.
O fotografowanie modeli polecono udać się do 
zakładów Bzewuskiego, Szuberta i innych.

Postanowiono dalej rozesłać fotografie wszyst
kim członkom Komitetu pełnego, wysyłając wszak
że najpierw jeden egzemplarz do cenzury w W ar
szawie.— Dalej uchwalono rozesłać fotografie głó
wniejszym pismom ilustrowanym, jak Tygodnik 
ilustrowany, Kłosy, Biesiaaa, Tygodnik powsze- 
chy, Bluszcz — i jeden egzemplarz Kraszewskie
mu. Wysyłka tych fitografij ma być dokonana 
we formie urzędowej, t. j .  z odnośuem pismem 
prezydenta miasta, jako przewodniczącego w p u 
ny m Komitecie pomnika Mickiewicza.

2) W sprawie wykonania kosztorysu na pomnik 
Mickiewicza według szkicu Matejki objaśnił p.
Pryliński, iż kosztorys taki powinien się składać

kilku głównych pozycyi, że powinien on obej
mować część ściśle-techuiczną a więc koszta wyko
pu i budowy fundamentów; —  koszta budowy'.
^zęścl architetttonicznej feiosotwej, koszta ruszto InrząJza w n iz> lę do J 
wań i ustawienia monumentu w ścisłem znaczę przedstawienie amator^.e

modeli na pomnik Mickiewicza iopty1 . ® nau
kowym, a więc: Czytelni Akademickiej, b/reieyom  
szkoły sztuk pięknych i Akademii techniczno- 
przemysłowej, Dyrekcyom gimnazyum i Zakładom 
naukowym i wychowawczym w Krakfwie.

s* l i ‘ih ife»

mu i dalej, koszta wykonania modeli w wielkości 
rzeczywistej wykonania pomnika przez artystów 
powołanych, wreszcie — koszta odlania figur i 
akcessoryj z brązu wraz z materyałem, transpor
tem i dostawą na miejsce przeznaczenia.

Matejko zwracał uwagę, iż należałoby dążyć 
do tego, by odlewanie części brązowych pomnika 
mogło być powierzone Polakowi, a speoyalistów 
w tym fachu nie brak za granicą, i aby, o ile to 
będzie rzeczą możliwą, Barn pomnik odlać na 
miejsca w Krakowie.— Po dyskusyi komitet we 
zwał p. Pry lińskiego do wypracowania kosztory 
bu  we wszyBtiich omówionych częściach składo
wych, zalecając mu zarazem, aby w szczegółach 
odnosił się w tej mierze do Matejki, aby porozu
miewał się z artystami modeli, zniósł aię z fir
mami zagranicznemi chcąc uzyskać potrzebne da
ty i oferty.

Po obmówienia głównych -.adań, zleconych Ko
mitetowi wykonawczemu przez Komitet pełny — 
Matejko podniósł sprawę wynagrodzenia, jakie 
przypada artystom, zawezwanym w swoim czasie 
du wykonania modela według jego szkica — 
po dłuższej dyskusyi przyjęto jednomyśluie wnio
sek Matejki tej osnowy:

„Zważywszy, że sprawa budowy pomnika M ic
kiewicza według zamówionych przez Komitet peł
ny dwóch modeli, nie jest roztrzygniętą; zwa
żywszy, że fundusz pomnika jest zbyt szczupły 
na to, iżby Komitet mógł tak honorować powo
łanych irtystów, jak na to dziełem swojem nie- 
zaprzeczenie zasłużyli, i jakby pragnął komitet, 
uchwala się: Wypłacić na razie 1500 złr. prof. 
Gadomskiemu tytułem dalszego zwrotu wydatków 
irzy podjętej pracy poniesionych; — zaś p. Ry 
jierow i, uwzględniając okoliczności, iż tenże 

z Florencyi tu zawezwany został i tym sposobem 
na znaczniejsze wydatki był narażony, zaliczyć 
2000  złr. —  zanim pełny Komitet pomnika Mic 
kiewicza o zamówionych przez siebie wspomnia
nych dwóch modelach ostatecznych postanowień 
nie wyda*.

Nadto podniesiono kwestyę: co począć z mo
delami nadesłanemi do Komitetu przez artystów, 
nie wzywanych do roboty; na wniosek Matejki 
uchwalono:

1) „Zapowiedziauy pismem do Komitetu nowy 
model p. Tomasza Dykasa wystawić bezwłocznie 
nie w salach muzealnych, lecz w „Langierówce* 
pośród modeli zamówionych;

2. „Komitet wystosuje bezwłocznie pismo do 
p. Piusa Welońskiego w Rzymie następującej tre
ści: ^Słysząc o dodatnich stronach i o szczęśli
wym pomyśle modelu, wykonanego przrz p. W e
lońskiego, Komitet wykonawczy uprasza go naj
uprzejmiej o najrychlejsze nadesłanie modelu na 
wystawę modeli na pomnik Mackiewicza dc Kra
kowa, na koszt komitetu, i zarazem zapytuje, czy 
artysta zezwoli model jego fotografować celem 
rozesłania go Członkom Komitetu i redak yom 
pism krajowych tak, jak to Komitet postanowił 
był uczynić z innemi modelami*.

Wreszcie na wniosek na to posiedzenie zapro
szonego prof. M. Sokołowskiego uchwalono roze- 
słsć pewną liczbę „biletów wstępu* na wystawę

K r a k ó w ,  19 lutegl
u projektach pomnika Mickiewicza zamieszek 

Dziennik Poznański obszerny, z Krakowa nadesła
ny artyknł, w którym po surowej, może nazbyt su
rowej krytyce projektów pisze:

Wobec tego... oóż dalej? C h y b a  z n o w u  
o g ł o s i ć  k o n k u r s  o g ó l n y ? !  T a k .  W naszem 
przekonaniu j e d y n e  t o w y j ś c i e  z bezdroża, 
zwłaszcza, że dochodzą nas słu.hy, że Weloński 
wykończył nowy, samoistny projekt, Dy kas pewno 
takie... a ręczę, że o s t a t e c z n e  w e z w a n i e  
odbije się w sercach artystów polskich gromkiem i 
sympatycznem echem, że wszyscy wezmą się gorą
co do pracy, aby współzawodniczyć w dokonania 
przedsięwzięcia, tak mocno obchodzą, ego c*.ły naiód.*

Krakowskie Koło nauczycieli szkół wyższych
odbędzie posiedzenie w niedzielę dma 21 lutego br.

godzinie 1 0 x/* przed połndniem w Collegium mi
nus (II p.).

Porządek obrad, lak dnia 7 bm.
Ludomił German Stanisław Siedlecki 

sekretarz. zaef. przewodn.
Festyn dzienny na lodzie. Na stawach krak. 

Tow. łyżwiarzy obok botanicznego ogrodu odbędą 
się w niedzielę d. 21 bm. od godz. 2 do 5 godz. 
po południa, wyścigi młodych do lat 15 łyżwiarzy 

łyżwiarek z dwoma nagrodami, z których pierwsza 
funty cukierków, druga 2 funty karmelków. Za 

piękne łyżwowanie wyznaozono dwie nagrody, pierw
szą 3 funty bakalij (tutti frutti) a drugą 2 funty 
czekoladek. Oprócz tego popisujący się otrzymają 
dekoracye z kokard Łyżwnjąoym przygrywać będzie 
muzyka wojskowa Wstęp zniżony, dla członków 10 
--1.1 dla niepos^dająeych kari sezouowyoh 30 ct. 
Próbj odbędą się w środę i sobotę po południu.

Ślizgawka. W sobotę tj. 20 bm. na stawaoh 
obok ogrodu botanicznego, przygrywać będzie mu- 

wojskowa od godz. 2 — 5 popołudniu.
Stro je  ruskie oryginalnego kroju i haftowania, 

mające służyć jako wzory dla osób, pragnąoyoh , 
wziąć udział w weselu, zapowiedzianej na balu 
kadem: kim 24 bm , nadesłały uczennicom szkoły 
rakowskiej (ulica Grodzka, 9) hr Stanisławowa 

Tarnowska, p. D .ow ska, księi-iii-zka Sanguszkó- 
wna, hr. Załuska, również nprzejuiie ofiarował się 

dyrektor Baraniecki ułatwiać w tym celu zdej
mowanie krojów i deseni ze wspaniałych strojów, 
jakie posiada w swoich zbiorach Muzeum teohniezno- 
przemysłowe.

Na balu Stowarzyszenia „Zgoda* wpłynęło ze 
sprzedaży biletów 264 złr., naddatki ofiarodawców 
oO złr., razem dochodu 324 złr. — ogólnego roz- 
hodu 183 29 ct., czystego dochodu 140 złr. 71 ot.

tV Muzeum techniczno-przemysłowem o d b ęd zie  
ię w Si n otę  dn. 20 bm. od gndz 12 —  1 pabli- 
■oy Ojdczyf k n sto sz a  zb orow  p rzy rod niczych  &ka- 

Umiejętności p. K. J e l s b i e g o ,  k tó rego  
f i m iotem  .S 'k i«  z podróże, o d b y te j w be-

naukowych do bujany i :Jcrri.
Towarzystwo drukarzy i litografów

bm. w lokalu wł«*;ij?m 
u-i. niąeyrnr p j og-a-

jjJura: „Pan Feigenzwelg na komuJ scena trui!:o- 
i-; tyczną podług G. F . — „Fi! żanka “herbaty 
ko :v dya w 1 akcie, Z francuskiego tłómaeiył Mie
czysław Chrzanowski i „Chłopi ary.tokraoi*. obra
zek i inwy w jednym akcie ze śpiewami, przez 
Wł. i .  Anozyca. Początek e godz. 7 wieczór.

Bezpieczeństwo publiczne. W ozasie od roku 
1876 do 1886 włącznie przyaresztowała Dyrekoy- 
poi cyi w Krakowie 13.853 osób za kradzież a mia
nowicie w roku 1876 — 1216, w roku 1 8 7 7 — 1367, 
w rokn 1 3 7 8 — 1324, w roku 1879 — 1222, w ro
ku 1380 —1835, w roku 1 8 8 1 — 1534, w roku 
18 8 2 — 1381, w roku 1883— 1330, w roku 1864 
1392 a w roku 18 8 5 — 1252 osób. Okaznje się z 
tego, Iż oudza własność ma zawsze Jednakową licz
bę amatorów.

Zapiski policyjne. Aresztowano: Kraka Francisz
ka z Krakowa, szmaciarza, za kradzież rynien z ka
mieniu i odebrano od niego kilkanaście kawałków 
niewiadomych właśoioieli, Nowaka Józefa, Tkaozyka 
Wincentego, Soisłę Romana i Lipińskiego Feliksa 
za kradzież węgli, Kaletę Weronikę za kradzież rze
czy w służbie, Kotrę Franciszka za oszustwo, Du- 
d .elsl iego Władysława, Aksandra Józefa i Kalistow- 
skiego Ludwika za kradzież.

Nowy Sącz, 18 lutego. J  .k kandydat do Rady 
państwa w miejsce ś. p. Jarosza wystąpił jeszcze 
p. Leopold P - e t e r l i k ,  emerytowany ofioyał pro- 
kuratoryi państwa, obecnie dyetaryusz. Wydał ode
zwy do wyborców i osobiście ich bałamuoił. Na 
poparcie swojej kandydatury oświadczył, że służył 
przy ułanach i poznał przeto wiele miejscowości w 
państwie, że jest a u s t r y a c k o - n i e m i e o k i m  
P o l a k i e m ,  (lecz po polsku bardzo źle mówi — 
przyp. kci ), że się ożenił z P ik ą , że nie jest 
adwokatem ani notaryuszem, że c z y t u j e  p i l n i e  
g a z e t y  n i e m i e o k i e  i j e s t  d l a t e g o  ( ! l )  
o b e z n a n y  z p o t r z e b a m i  k r a j o w y m i  i 
może być pożądaną siłą w Radzie państwa, szcze
gólnie jako referent przy zmianie usta -j karnej. 
Zdaje się jednak, że jego zapał ostygł po perswazji 
ze strony kompetentnej osobistości. P. Peterlik nie 
posiada miru i nie można go z^Iiozaó do żadnej 
narodowośoi, najmniej zaś do polskiej.

Agitacja przedwyborcza w ogóle dotychozas słaba; 
widocznie i kandydaci oczekują wyroku komitetu 
centralnego. Życzeniem jest atoli ogólnem, aby u- 
trzymała się kandydatura p. Y a i h i n g e r a ,  ze 
względów, któreście przytoozyli na początku waszego 
wystąpienia w tej sprawie.

Wczoraj odprowadziliśmy na miejsce wiecznego 
spoczynku Maksymiliana P l l u g r a t a ,  profesor? 
gimnazjalnego, żołnierza z r. 1863, który w skutek 
złamania nogi zmarł 15 bm., przeżywszy lat 47, 

tyoh 7 spędził w zawodzie uauozycielskim. Śmierć 
jego wywołała żal ogólny, bo był to człowiek zdol
ny, prawy, a pracowity. Młodzież gimnazjalna od 
poozątku choroby swego profesora nie odstępowała 
dniem i nocą łoża jego, co jest dowodem niezwy
kłego przywiązania i wdzięczuośei młodzieży, a pra
wdziwych zasług profesora. Do uświetuienia pocho
du żałobnego przyczyniła się wiele muzyka wojsko
wa z Krakowa, bawią a w naszem mieście na żą
danie pp. oficerów tntejszej załogi, dla uprzyjemnie
nia sezonu karnawałowego.
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Zabawy w kasynach dobrze się udają. Bal na 
Weteranów polskich przyniósł 300 złr., ale nie 200 
*łr., jak wam doniesiono. Oprócz zabaw w kasynach 
odbywają się zabawy na lodzie.

Łapanów, W lnr-ym. Dawno jut miasto nasze 
stara się o pozwolen;e do założenia apteki, żebyśmy 
®iogli mieć i lekarza na miejscu. Chociaż 40 gmin, 
30 obszarów dworskicn i 20 nrzędów parafialnych 
*łożyło się na tę petyeyę i chociaż starostwo i Wy
dział Bady powiatowej w Bochni silnie ją poparły, 
l&imo tego, jak doszło do naszej wiadomości, na
miestnictwo nie raczy przychylić się do naszych 
Pzóśb i wołań gorących. Za jakie „niepopełnione 
Winy" mamy być pozbawieni możności ratowania 
*drowia i życia — nie wiemy — to wiemy tylko, 
8̂ od miejsc, jak Dobczyce, Bochnia i Wiśnicz, w 

'tóryoh są apteki i lekarze, oddaleni jesteśmy o 3 
mile, a więc po lekarza posyłając, trzeba na odby
cie drogi tam i z powrotem 6 godzin Czasu i to 
W tym razie, jeżeli lekarza zastanie się w domu i 
Setowego do jazdy, a gdy na lekarza prawie zawsze 
łHeba czekać, gdy lekarstwo przywozi dopiero ten, 

odwozi lekarza, to czasem i 12 godzin upłynie, 
*8nim przybędzie ratunek — czas dostateozny, aby 

nmrzeć.
Prosim y w ięc, a  raczej błagam y, żeby władza 

kompetentna do pozwolenia, raczyła naszą i e roz 
Ważyć i nad nami się zmiłować. \

Niewinnie skazany. Piszą z K olon ii: wien
ozłowiek został na mocy przysięgi jak ieP  . jie ty  
okaz aUj  za rabunek na publicznej drodze na sześć 

więzienia w domu Karnym i odsiedział dotycn- 
"'*«« połowę kary. Przed niejakim  ozaBem um arła 
kobieta, której świadectwo ściągnęło na niego tę 
k«źń surow ą. Przed śm iercią jednak w yznała, że 
erzed trzem a laty dopuśoiła się krzywoprzysięstwa. 
Kary doczesnej niecna niewiasta uniknęła. Biedaka 
®Wego wypuszczono dnia 2 2  stycznia rb. i  w  po- 
kowntm postępowaniu niezawodnie uwolnionym zo
ra n ie , ale kióż mn wynagrodzi przebyte cierpienia, 
®tratę czasu i szkody poniesione?
. Oryginalny zbieg nazwisk. W tych dniaoh od
były się chrzciny w Warszawie w kościele św. Krzy- 

a rodzicam1 chrzestnymi niemowlęcia byli pan 
®tutio i pani Netto. Ktoś zwróciwszy uwagę na Bzcze- 
kolny zbieg nazwisk z nomenklatury buchalteryjnej, 
°óezwał się dowcipnie, proponując, aby niemowlęcin 
dano imię „bilans".

Wypadek Z bronią. Obywatel z gabernii mińskiej 
kąroa Wrangel, bawiąc przed paru dniami w Wil- 
D wstąpił do składu broni pana Mongowiusa przy 
Ulicy Wielkiej w oelu kupna nabojów d.) rewolwe- 

W trakcie rozmowy, baron W., nie wiedząo, iż 
8̂ bjekt nabił rewolwer, spnszoza kurek. Kula trafia 
w Piersi, o półtora cala poniżej seroa, właściciela 
®klep0) p_ Mrongowiusa. Wezwany natychmiast dr. 
“Budził zaopiniował, iż jest jeszoze słaba nadzieja 
^ y m a m a  przy życiu niebezpiecznie rannego p. M.

Otrzymujemy od Rusinów, akademików k raków-1 
Bkieh, następujące pismo :

O r z e o z e n i e .  Gremium Rnsiuów, uczniów nni- 
Wersytetu Jagiellońskiego, ebehodziło w dniu 5 sty
kania r 1886, w lokaln Tow. „Zdrowie" w Kra- 
*< Će wilię Bt żego Narodzenia, na której oprócz 
‘ ‘Ikunastn Rusinów znajdowało się kilku Polaków, 
PtZez nich do udziału w uczcie z iproszony h. W 
*ilka dni potem zaczęły krążyć pogłoski nietylko 
Między studentami, ale i w szerszem kole publiczno- 

że RnBini na wilii owej wznosili toasty, obraża- 
uozuoia pałryotyczne polskie 

Rusini choąo się oczyścić wobeo opinii publicznej, 
oddali sprawę tę sądowi złożonemu z kilkunastu ko- 
‘8gów, który, zaprosiwszy sobie na przcwodnicząoe- 
80 dr* Gluzińskiego, docenta tutejszego uniwersyte- 
lr,> sprawę gruntownie i snmiennie zbadał i przy- 
8Zedł d,» przekonania, które formułuje w następują- 
°y sposób:

»Nieprawdą jest, aby podobne toasty na powyżej 
^miankowanej wilii wznoszono, a pogłoski wszcl 

’e> które krążyły, są co najmniej bezpodstawne; 
0Wszem uozta cała odznaczała się serdeozną harmo- 

Między ob<ema narodowośoiami".
Kraków, 14 lutego 1886.

Dr. Gluziński m. p.

Trznadla w Załęża, rzeczywistym nauczycielem 4- 
klas'wej szkoły etatowej męzkiej w Brzozowie.

Repertuar teatru  krakowskiego.

W s o b o t ę  20 bm.: „Amfitryoc", komedya w 
3 aktach z prologiem, przerobił z Moliera Pr. Za
błocki, benefis A. Siemaszki.

W n i e d z i e l ę  21  bm .: „Dwie m atk i", dramat 
w 9 obrazach , pzzez Catulle M endez, przełożył z 
francuskiego Ja n  Arwin.

Wyciąg z urzędowej części nr. 39 „Gazety 
Lwowskiej".

L i o y t a c y e :  Sąd pow. w Przeworsku, 1. o. s 
9 5 5 8 : realność Iwh. 37 w Budzie przeworskiej,
termin 29 marca, 3 maja i 7 ozerwca o godzinie 
10 r»no, w gm. sąd., cena 400 złr. — Sąd pow. 
w Pilznie, 1. o. s. 1177, ogłasza dodatkowo do 
edyktn 1. 7917 z 3 grndnia 1885 r., że realncść
lh. 118 jest w Dąbiu położoną. — Sąd pow. w
Myślenicach, 1. o. s, 8 5 3 7 : realn. Iwh. 277  w
Dolnejwsi, termin 5 kwietnia i 5 maja o godz. 10 
rano, w gm. sąd., cena 300 złr.

K o n k u r s a :  Bada szkolna okręgowa w Tarno
polu podaje następujące sprostowanie: Umieszozony 
w dzienniku urzęaowym Gazety lwowskiej nr. 30, 
31 i 32 do 1. ins. 792 konkurs na posady nanczy- 
oielskie z dn. 29 styoznia 1886 1. 1498, rozpisany 
został przez Radę szkolną okręgową w Tarnopolu, 
a nie w Tarnowie, jak mylnie wydrnkowano w po 
wyżej wymienionyoh numerach, co się niniejszem 
prostuje.

Dyrekcya poczt i telegrafów ogzasza konknrs na 
posady kasyerów pocztowych we Lwowie, Przemy
ślu i Tarnopolu z poborami IX klasy rangi i kau
c ją  w kwooie jednorooznej płacy; termin trzy ty
godnie od ogłoszenia.

Krajowa dyrekcja skarbu ogłasza konknrB na po- 
ofieyała kancelaryjnego w X klasie rangi, e- 

wentualnie jednej posady kancelisty w X I klasie 
rangi ze systemizowanymi poborami słnżbowymi 
przy kierująoyob władzaoh skarbowyoh.

Ubiegający się o jedną z tych posad mają nale
życie udokumentowane podania wnieść w ciągu 4 
tygodni w drodze przełożonej władzy do krajowej 
dyrekoyi skarbu we Lwowie i udowodnić, że posia
dają znajomość służby manipulacyjnej i kanoelar/j- 
nej, tudzież że władają języKami krajowymi i nie
mieckim w mowie i piśmie.

Przy obBadzenin posady kancelisty mają ukwali- 
iihowanie podoficerowie, którzy wykażą, że posiadają 

j wyżej wymieniooe wymogi w ślad § 5 ustawy z 19 
[kwietnia 1872 (Dz. u. p. nr. 60) pierwszeństwo 

przed innymi kompdtentami, nie pozostająoymi w 
iużoie na poBadzie urzędników państwowych lub 

■ kwicscentów.

Ostatnim postawionym wnioskiem było, by wy
jednać u władz szkolnych wykłady n a  u l  r o l 
n i c z y c h  przez fachowych nauczycieli rolnictwa 
w semiuaryaeh nauczycielskich i zaprowadzenie 
podobnego wykładu w semiuaryach duchownych 
przez konsystorze. Myśl ta, jak sądzę, gdy wej
dzie w czyn, niemałą odda zasługę rolnictwu.

Po długiej wreszcie agitacyi, wybtani zoBtali 
do zarządu głównego pp.: Augustynowicz Bole
sław, wł. dóbr; dr. Roszkowski GuBtaw, prof. u- 
niwersytetu; Cielecki Artui, wł dóbr; Czecz 
Berm an, wł. dóbr; dr. Dulęba Bronisław, urzę
dnik Wydziału krajowego; DzieólewBki V kslerjan ; 
Mandybur Tymoteusz, inspektor Bzkolny; Ol
szewski Stanisław ; dr. Orlecki K a je tan , emeryt, 
radca namiestnictwa; kB. kan. dr. Zabłocki F e
lik s ; Wilczyński Albert, redaktor Niedzieli; hr. 
Potocki A rtur; hr. Koziebrodzki W ładysław; ks. 
kan. Fsciewicz Bazyli; dr. Rutowski Tadeusz; 
dr. Zoll Fryderyk; Łoziński Edm und; dr. Cie
sielski Teofil, prof. uniwersytetu.

Do kom isji kontrolującej zaś pp.: kB. WąBikie- 
wicz, Zygmunt Bojarski i Leszbk Dąbczański.

Zgromadzenie skończyło się o godz. 3 popo
łudniu pożegnaniem Berdecznem przez p. prezeBa 
uczestnikom zjazdn i podziękowaniem ks. LetuBa 
Olszewskiego, zakonu 0 0 .  Bernadynów, człon
kom zarządu głównego za dotychczasowe trudy, 
podjęte dla dobra rolnictwa.

Mianowania. Cesarz zamianował w dnin 9 bm.
PrJwatnego docenia dra Maurycego Fiericha, nad

zwyczajnym profesorem austryackiego i rzymskiego 
°ywimego procesu przy uniwersytecie krakowskim.

Minister spraw wewnętrznych przeniósł ck. radoę 
Bamiestuictwa i starostę. Franciszka Olszewskiego z 
^ądowic do Jarosłowia i ok. starostów: Juliusza 
Friedriona z Jarosławia do Nowego Sącza; Józefa 
Mtjsowicza, z Kamionki do Wadowic i Eugeniusza 
®6neszka z Mościsk do Myślenio.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
Praktykanta przy sądzie powiatowym w Krynicy 
Gustawa Jasińskiego i praktykanta przy sądzie kra 
ł°wym w Krakowie, Izydora właściwie Chaskla 
Kebens, bezpłatnymi ausknltantami dla swego o- 
kręgu.

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 
tymczasowego szkoły etatowej w Kabarowoacb, Pa
wła Ryohlewskiego, rzeczywistym nauczycielem tej- 
*8 Bzkoły; nauczyciela Władysława Góralika w Rab- 
°e> rzeczywistym nauczycielem s/koły etatowej w 
Rabce i nauczyciela rzeczywistego Józefa Antoniego

Targowica bydła drobnego. Wiedeń, d. 18 ln
tego. Na dzisiejszy targ drobnego bydła dostawiono 
3557 Bztuk oieląt, 1636 sztuk świń zabitych, 268 
owieo zabityob i 1557 jagniąt.

Opróoz tego na targowioy nierogacizny było 2639 
sztuk świń, a na targowioy owozej 4720  owieo. 
Nadto dostawiono 55 .430  kilogr. świeżego mięsa i 
wiele wędlin, kiełbas itp.

Z powoda zuaozaej dostawy targ na bydło dro
bne był bardzo mdły, a ceny spadły o 2 — 3 ot. 
na kilogr. — Żywe wieprzki utrzymały się w oenie, 
przeciwnie targ na żywe owoe z powodu nieko
rzystnych wiadomośoi z targu paryskiego, był ró
wnież mdły.

Płacono za cielęta w ogóle po 34 do 43 ot. za 
1 kilogram, za wyborowe p0 44 do 54 et. ; za za- 
bit» świnie po 39 do 47, za owoe zabite po 28 ao 
36  ot. — Za lekkie żywe świnie po 32 do 40 ot., 
za owoe na wywó/. po 13 50 do 22 złr. za parę, 
za wyborowe na konsnmoyę miejsoową po 50 ct. 
za kilogr. bez podatku konsumoyjnego.

III Zjazd Towarzystwa Kółek rolniczych.

I/w ó w , 18 lut eg v.
, Wczorajsze ostatnie posiedzenie Tow. Kółek 
rolniczych rozpoczęło się odczytaniem protokółu. 
Z porządku dziennego miał p. K ę d z i o r  wielce 
pouczający odczyt o melioracyaeh gruntowych, 
poczem przeprowadzono dyskusyę nad wnioskami 

i członków, z których uchwalono: 
j 1. Udać się' do Coła polskiego, aby minister
stw o rolnictwa udzfeliło subw encji 4 .0 0 0  złr. na 
\ utrzymanie dwójth stałych nauczycieli wędro

wnych rolnictwu, B tw w nie do memoryału Wy
działu kraj. z, d. 16 stycznia z. r., wystosowa
nego do Koła.

2. Aby Żarząd udał się do. Wydziału kraj. 
o wydanie polecenia do inżynierów biura melio
racyjnego, ażeby ci inżynierowie w czasie swych 

. czynności komisyjnych przy robotach przez kraj 
subwencjonowanych, przeprowadzali wedle mo
żności na żądanie Kółek rolniczych badanie grun- 

j tów włościańskich pod względem techniki melio- 
’ racy jn e j, i udzielali Kółkom Btesownych wyja- 
j śnień i wskazówek do wykonywania lokalnych 
i robót melioracyjnych przy pomocy państwowej 

dotacji melioracyjnej, oraz do zawiązywania spó- 
■ łek drenarskich.
j Następnie w zastępstwie prof. A u l i c l i  a wy- 
Iłożył zgromadzonym p. J a n  B r a j ę r ,  członek 
centralnego komitetu gospodarczego, o chowie by 

jdła, w skutek czego W o j c i e c h  Z a w a d a ,  wło 
ścianin z Poczapiniec, zwrócił uwagę komitetuwi 
Tow. gospodarskiego na stosowniejszy dobór sta
dników dla koni włościańskich.

Po przyjęciu tych wniosków, zaczęto przyta 
czać wiele zażaleń na przeszkody doznawane pod 
wzlędem zakładania i prowadzenia s k l e p i k ó w  
w iejskich, lecz sprawę tę odroczono do osobnej 
narady tych delegatów, w których gminach 
sklepiki.

Również polecono zarządowi głównemu, aby 
do wszystkich Kółek wydał okólnik, zachęcający 
ich do zaprowadzenia s ą d ó w  r o z j e m c z y c h  
(za przykładem Kółek w Borzęcinie, Goleowie 
Przewrotnem na Mazurach), w myśl uchwały 
gm innej, aby poskramiać proceBOwiczów i pie- 
niactwo, niszczące dobrobyt ludu.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Z biura korespondencyjnego-)

Wiedeń, 19 lutego. W  Izbie poselskiej przed
łożył rząd projekt do UBtawy spadkowej, zawie 
rający przepisy o dzieleniu gruntów średniej wiel
kości. Dep. kB. K o p y c i ń B k i  składa mandat. 
Dep. S t e i n e r uprasza o odpowiedź na interpe- 
lacyę w sprawie projektu ustawy górniczej. — 
Wniesiony przez rząd projekt ustawy o poepoli 
tern ruszeniu odesłano do komisyi wojskowei, i 
projekt ustawy o rekursBch przeciw administra
cyjnym orzeczeniom władz wojskowych do ko
misyi Bądowej. Izba przyjęła akt ugody w Bpra- 
wie państwa Kongo, tudzież traktat z królestwem 
SiamBkiem, tyczący się handlu napojami wysko- 
kowemi.

Podczas rozprawy przemawiał dep. N e u ^ i r t h  
przeciw Bwobodnej sprzedaży losów pożyczki za
ciągniętej przez państwo Kongo; mowci zapowie' 
dział projekt do ustawy, na mocy której Bprze- 
daż papierów premiowych na okaziciela mogłaby 
tylko w drodze ustawodawczej być dozwoloną.

Dep. S u  e s  s ubolewał nad tern, iż dowóz 
wódki do Kongo nie został zabronionym. Obsj 
mówcy oświadczyli Bię przeciw ugodzie.

W dalszym toku rozprawy o kolei Dui-Boden- 
bach Bzef sekcyjny W i 11 e k koryguje wywody 
niektórych mówców poprzedn cb i zwraca na to 
nwagę, że przez objęcie rnchn na obu liniach 
Bieć kolei państwowych, która Bię urywała w 
środku kraju, sięgnie aż do granicy, przez co 
dopiero wielka jednolita polityka rnchn i taryi 
kolejowych będzie możliwą do wykonania. Twier
dzenie o zmniejszeniu Bię ruchu jeBt chybionem; 
przeciwnieBruch wzmaga się ciągle, czego OBtatni 
wykaz dorcczny jasno dowodź.. (Oklask' z pra 
wicy.)

Po wyczerpaniu dyBkusyi zapytuje prezydent, 
czy kto popiera wniosek p. Lronawettera, żąda- 
jąoy przejścia nad całą sprawą do porządku dzien
nego. Wniosek został dostatecznie poparty. — P. 
S t e i n w e n d e r ,  polemiznjąc z reprezentantem 
rządn i z p. Riegerem. rnianow icie co do zwrotu uo- 
wy „nie kupujemy poprzednich dziejów kolei," lub 
co do wyrazu „łapówki (Trinkgeldi r),u twierdzi, 
iż takiego zarzutu nigdy przeciw ministrowi nie 
podniósł, lecz że mówił tylko o j°go  ulegania i 
o jego stosunkach, które nań wielki wpływ wy
warły.

Wiedeń, 19 lntego. KBiążę Czarnogórski przy
był tu dzisiaj.

Wiedeń. 19 lutego. PoZ. Corr. donosi z B e l -  
g r a d n :  Poseł turecki odwiedzając Garaszanina

17 b. m. wyraził w imieniu W . Porty życze
n ie , aby pokój corychlej mógł być zawarty, co 
się da uczynić tern łatw ie j, że usunąwszy kwe- 
styę wynagrodzenia wojennego, żadna inna nie 
przedstawia trudności. Dalej żądał poseł wyja
śnień co do ciągłych uzbrojeń i prosił rządu, aby 
armię rozbroił.

Skutkiem togo Garaszanin konferował przed
wczoraj i wczoraj telegraficznie z królem, które
go decyzja prawdopodobnie jutro nadejdzie.

Również przedwczoraj i wczoraj konferował 
Garaszanin nad Btanem kraju z ministrem spraw 
wewnętrznych i ze znamienitszymi członkami 
Btronnictwa postępowego, którzy w tym celu przy- 
)yli z prow incji.

Wiedeń, 19 lutego. Członek rady miasta, ma- 
arz Aigner, powiesił się w swej willi w Poetz- 
einsdorfie.

Buda Petzt, 19 lutego. W Izbie poselskiej na 
interpelację o wybryki dwu oficerów od huzarów 
w Aradzie nad bezbronnym obywatelem, odpo 
wiedział prezydent ministrów TiBza, iż nadżupan 
polecił już wysłanie mięszanej komisyi śledczej 
Tisza przyrzekł przy tern, iż śledztwo będzie bez 
stronne, a kara Burową, Bądzi jednak, że nadzwy
czajna interw encja z jego strony nie będzie 
wcale potrzebną zwłaszcza, że konieezność dO' 
brego porozumienia między wojskowością a oby
watelami cywilnymi jest wszechstronnie uznaną.

Barlin, 19 lutego. Badr. r niemieckiej 
przyjęła p r o j e k t  d o  u a t a w y  o m o n o p o l u  
w ć d c z a n y m .

Berlin, 19 lutego. KBiążę Czarnogórski był 
wczoraj przedpołudniem na dłuższej wizycie u 
amba sudera rosyjskiego; na śniadaniu był u na- 
Btępcy tronu.

Berlin, 19 lutego. Ks. Czarnogórskiego odwie
dził wczorij popołudniu kB. Bismark 

Londyn, 19 lutego. Na posiedzeniu Izby gmin 
oświadczył Gladstone, że rząd wie o tern dobrze, 
iż wszelka dwuznaczność co do zapatrywań i za
miarów rządu angielskiego względem Grecyi by 
łaby bardzo Bzko l.iwą. Stan Bpraw wschodnich 
jeBt istotnie krytyczny. Sprr va rumelijska nie 
jeBt jeszcze wcale uregulowaną, a zaostrzyła się 
jeszcze więcej skutkiem postępowania G recji. 
Rząd angielski postępować będzie dalej zgodnie 
z mocarstwami europejskinmi; nie zbaczając pizy 
tern od kierunku polityki poprzedniego gabinetu, 
wykona t o , co ten rozpoczął względem Grecyi, 
co najskuteczniej zapewni pOKÓj powszechny w 
Europie, piuwo narodów i prawdziwe' interes* 
greckie.

Londyn, 19 lutego. Na posiedzeniu Izby gmin 
ubolewa O h i 1 d e r b nad OBtatnimi wypadkami 
zaburzenia pokoju, i zawiadamia, że poczyniono 
zarządzenia, aby się nie ponawiały. Należy wy
czekiwać sprawozdania komiByi śledczej. G l a d 
s t o n e  odpiera zarzut czyniony przez opozycyę 
z powodu odroczenia kweBtyi irlandzkiej. Rząd 
bada starannie tę kweBtyę i chce ją  jak  n»szyb 
ciej załatwić. Izba odrzuciła 284 głosami przeciw 
104 zwalczaną przez rząd poprawkę, zawieszającą 
eksmisyę drobnych właścicieli w Szkoeyi. Poczem 
adres bez głoBowania przyjęto. M a e a i r t h y  kła
dzie naci Bk na konieczną potrze! ę załatwienia 
kweBtyi irlandzkiego faouie-ruh przed vrszelkiemi 
innemi spr: wami. Przyjęto b i t , nrdający prawo 
wyborcze niezależnym kobietom.

Londyn, 19 lutego. W Izbie gmin oświadczył 
Gladstone d alej, że rząd p izyjm ije projekt do 
adreBu ze zmianami tylko redakoyjnemi. Projekt 
do UBtawy o drobnych własnościach włościańskich 
w Szkoeyi będzie wkrótce przedłożony. Go do 
Irlandyi rząd nie zamierza odnawiać dawniejszych 
OBtaw; zajęty badaniem wniosków w sprawie ir
landzkiej Bpodziewa Bię, iż wkrótce będzie mógł 
przedłożyć wszystkie, a niektóre z nich z pewno
ścią może już 2 2  m arca.

Londyn, 19 lutego. W  Izbie lordów złożył Ro 
sebery co do sprawy greckiej analogiczne oświad
czenie jak Gladstone w Izbie gmin. Dzienniki 
poranne uważają oświadczenia Gladstone’a i Ro- 
seberj ego w .weBtyi greckiej jako w wysokim 
Btopniu zadowalniającą rękojmię utrzymania po 
koju.

Londyn, 19 lutego. Bosebery w piśmie, odma- 
wiającem udziału w politycznym bankiecie i  po
wodu przeciążenia sprawami rządowemi, oświadcza 
że rząd pracuje niezmordowanie nad utrzymaniem  
pokoju i porozumienia europejskiego, od którsgo 
w tak wysokim Btopniu pokoj zależy.

Londyn, 1 9  lutego. Przyjęcie kanderBtwa tajnej 
pieczęci przez GladBtone’a, tłumaczą < obie w ten 
sposób, że Dilke nie otrzyma żadnego udziału w 
obecnym gabinecie.

Rządowi przedłożono plan do zbadania, dora 
dzający, aby robotników bez zajęcia zatrudnić 
przy robotach ziemnych, w celu nfortyfikoi inia 
ujść Tamizy i innych rz«k większych.

Londyn, 19 lntego. Saint-Jati>e*-Qaz. wspo 
mina o pogłoskach, które zapowiadają bliskie u 
Btąpienie z gabinetu Chamberlaina, który nietyl
ko co do polityki gabinetu w sprawie greckiej, 
ale i co do innych punktów programu nie zga
dza się z Gladstonem.

Londyn, 19 lntego. Biuro Reutera twierdzł, 
że pogłoski o ustąpieniu z gabinetu Chamberlai

n a , lab o braku zgody między nim a innymi 
członkami gabinetu są bez wszelkiey podstawj, 

Londyn, 19 lntego. Times dowiaauje się , że 
esiężna Roiburghe odrzuciła ofiarowaną je j przez 
crólowę godność ochmistrzyni dworu, z powodu, 

że jdj mąż nie może popierać irlandzkiej poli
tyki Gladstonr’a.

Christiana, 19 lutego. Król otworzył osobiście 
storthing.

Bukareszt, 19 lntego. K onferencja pokojowa 
nie miała dziś urzędowego posiedzenia. Na sesyi 
prywatnej, na której delegaci przygotowywali ma- 
teryał dla ułatwienia sobie daUrych rokowań, o- 
świadczyli delegac , że reprezentanci mocarstw 
w Bukareszcie wspierają ich dziemie w pracy ich 
przy zawarciu pokoju, i że na tern op.orają nadzie
ję, iż pokój z pewnością będzie podpisany przed 
upływem terminu zawieszenia broni.

Konstantynopol, 19 lutego. Agencya Hubasa 
donosi, że W. Porta otrzymała właśnie notę ro
syjską, donoszącą je j, że Rocya zgadza Bię na u- 
godę zawartą między Bułgaryą a Turcyą, jednak 
pod warunkiem niektórycn znanych już amian, 
z których najważniejszą jes t usunięcie artykułu o 
wzajemnem pomagania tobie siłami zbrojnemi i 
o poddaniu wojska posiłkowego bułgarskiego pod 
komendę turecką.

Kursa telegraficzne.

W ie d e ń  d. 19 lntego 1886.

Beata papierowa anstryaeka . . 
,  6% papierowa nieopodal. .
,  irebrna ...................................
,  i ł o t a .........................................

B rata  słota węgierska . . . 
Akoye Banka A ntro -węgierskiego 
a k c je  kredytowe anetryLich

,  „ węgienkif .
1 Dndyn ..............................................
N apileenoor........................................
Lombardy..............................................
Ak-ye Karola Lsdmka 
Akoye Lwowako-dserniowieokie
Anglo-bank ........................
U n io n ...............................................
B a n k r e re in .........................................
S ta a ta b a h n .........................................
Elbethalb.................................................
I runw ay....................................
L ^ i e r b a n r .........................................
A lpin e....................................................
M a rk a ....................................................
B u b e l .....................................................
D u k a t ....................................................

A S e r lin  d. l i  lu t^ o  1886.
Banknoty ausw/aukie . . .
W i o d e A .........................................
Warszawa....................................
n o b e l .................................................
5 ą  Listy mm: me Król. Polak. 
4%  Listy likwidacyjne . . 
Akcye Karola Lndwika . . . 
Akoye k re d y to w e ........................
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Odpowiedziała; Rudaktor: 
J a d e u & t, R o m a n o w  te z . 

W ydaw ca: D r ,  L e s ł o is  B o r o , t e k i .

RHDryita „Nadesłane" a!a pochodzi rd Rodak- 
kt j  , taż 

przyjibiijf.
ayl, ktj taż znanej odpowiedzialność za al*. 
nlo

NADESŁANE.

Przewodnik po Krakowie.

Porębski i Zimler
(dawniej J iz if  Riedel) Ryńsk.

91  a '  s i y n  t ew aa rdw  d s m n l c l c b .  
Aparata kościelne I t d.

Spis towarów na żąd an i rozsyhją opłacony.
563 2 3 1 - 3 0 0

K A D E 8 Ł A 9 E .

Mój środek domowy. Schladmig w Styryi. 
Wielmożny Panie! Za przesłanie pańskich pra
wdziwych szwajcarskich pigułek aptekarza R. 
Brandta, wyrażam P  m um iajszeu najszczerszą 
wdzięczność. W  moim podeszłym wietn utrzyaiuję 
się przy życia tylko przez użycif tego prawdziwie 
doskonałego środka lekarskiego. Biorę eo wieczór 
dwie takie pigułki, które szczególniej przy zatwar
dzeniu, dnie, i przy zepsuciu żołądka pizezj&dło 
i napój, okazują Bię skutecznemi. Chętnie to po
świadczając, piszę się z szacunkiem Florian Wal- 

ver, kupiec i piekarz. Gdy w Austryi istnieją 
liczne naśladownictwa szwajcarskich pigułek aj de
karza B. Brandta, przeto należy aobize baczyć, 
iż każde pudełko ma jako etyidetę biały krzyż na 
czerwonem tle, i podpis B . Brandt i.

202  6 - 3 3

Kraków, dnia 1 9 /3 .
boz Dieżaedgo kaponn.

Ruble papierowe roBsyjakio . za 100 rubli
faarki niemieckie........................ ...... 100 mar.
Kap ony s r e b r n e .....................................................
Dukat nuwy w a ż n y ..............................................
®0-to frankówka z ł o t a .........................................
K% Poiyezka kraj. galic. . . .  za złr. 100 
4l/» J  Pożyezka kraj. galio. . . „ „ 100
5% Obligaeye indemn. gal. za "fr. 100 k. m.
4*/* % Listy zejtaw. Banku kraj. za złr. 100
6% Obligi kom unalne........................I Emie.
4% Listy zast. Tow. kred. ziem.......................
J *  . - • » - 11 Ser-
6% * * Bankr hip ’ .........................
6 *  ,  ,  .  ,  . z prem. 10%
® > ,  „ ,  ,  . zwr. za łO lat

,  cast. Król. Pol. . za rubli 100
4 *  ,  Ukwid. ,  • ,  i 100

LwAw, dnia 1 8  2 .
bez bieżącego kuponu.

Akoye Banku hipot. gal. (dywid.) na zt. 20u 
 ̂% Listy zatt. Tow. kred. ziem. za zł. 100

4% .  .  .  .  ,  .  .  100
Listy zast. Banku krajów. ,  ,  100 

5 Listy zast. Banku hipot. gal. ,  ,  100 
4% Obligaeye Indemn. galio. za z. 100 m. k.

% Obligaeye pożyozk- krajowej za z. 100 
6 M '■'blig koasfy. Banku kmi. h a  IW

płacą | iądają

12S 76 
61 50

5 85 
9 95 

102 60
91 60 

103 60
92 50
90 -
91 75 
89 —

10" 50 
102 75 

99 75 
97 75 
99 _  
89 25

273 -  
100 69 

IV _  
93 _  
98 _  

103 7 '  
91 75 
98 -

124
62

6
10

103 
42

104 
93

92
90

101
103
DO

98
100

90

50

277 
101 40 
92 75

Warszawa, dnia 18,3.
bez bieżącego kuponu.

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . . „ „ lOu

5%  Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ iuO
5%  .  .  ,  II. ,  ,  B I0<t
5% ,  ,  ,  ffl. ,  .  ,  100
•5 % n n u IT . n n ii 100

Wiedeń, dnia 18/3.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
Benta austr. papierowaab 16®/, za złr. 100 

,  ,  srebrna „ > ,  100
,  ,  złota . . . ,  ,  100
,  ,  pap. nowa » > 100

Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 °/0 za 100 
, 1860 ,  500 ,  ,  ,  100
,  1860 ,  100 ,  ,  .  100
.  1864 bez % całe ,  ,  100

,  ,  1864 bez % pół ,  ,  100

5 *
5 *
4#
5 *
* *

5%

OBLIGACYE KOBuNY W Ę G IE B S U E l
za złr. 100 
.  .  100 

100 
100 
100

4$> Kenta złota na 1000 złr.
5% ,  papierowa.................................

98 76 5% Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 
104 SOlPożyezka prem. węg. po 100 zł". ,  ,

“2 26 ,  ,  ,  ,  60 ,  ,  ,  
98 7 5 & it Leoy Oiiańakia (TbaiM-Beg.) ,  ,

płacą iądąją

100

84
84

113
102
128
140
140
172
1?U

103
04

114
119
118

100  —  

91 -  
>6 60 
i‘n 60
94 95 
97 75

75 84 
90 84

76

113
102
129
140
141 
172 
172

103
94

114
119
119

124 — 124

OBLIGACYE INDEUNIZACIJNE.

5% Obi. ind. ab 10% esc. Galieyi za 100 m. k. 
6%  * » ,  Ń)*- ,  Baków. ,  100 ,  ,
5%  . . .  7% „ Siedm. ,  100 ,  ,
5% .  .  ,  7% ,  Węgier. ,  100 ,  ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.

5 % Losy Donau-Begulir. z 1870 za sztukę 1
5%  Pożyczka ’ ,  z 1878 ,  ,  1
3% Serbska poż. pr. po 100 fran., ,  1
0% Losy Tureckie p r., 400 ,  ,  > 1

L IST Y  ZASTAWNE.

4*/»% Bank krajowy galicyjski za 
6%  Banku hipotecznego galio. ,
5%  ,  hip. gal. z 10% pr- ,
5% ,  ,  ,  40-let. • ■
6% Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 „
7%  ,  ,  .  ,  ,  20-1 ,
6 % ....................................36-1 ,
4*/,% Boden-Credit allgem. ost. „
3% Bode_-Cred. allg. ost. z pr. ,

20 4% Galic. Tow. kredyt, ziems*. ,  
b5 5 % Gal. Tow. 1 red. ziem. stare „
50 5% Baiiku lustro-węgierskiego ,
50 4*/,% ,  ,  .
25 4 % ,  ,  » »
50(4 % Baaka kip. węg. z prani* ,

104 30
103 75
104 60 
104 5 0

116 75 
104
32 36 
17 50 -8

płacą Mają

106
104
105 
105

117
105

32 65

100 93 26 93 75
iOO 102 50 lu2 90
100 100 — '0 0 50
LOu 98 25 98 7b
100 99 — 100 ___

100 100 25 101 25
100 99 75 100
DO 126 50 127 —

190 98 76 99 25
.0 0 100 60 101 50
00 — — — ___

100 102 50 103 __ _

100 102 20 102 60
100 98 70 99 05
100 101 6u 102 —

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
5% Ferdynanda północn. na 300 ,  ,  100
4*/,% Kar. L. Em. z 1881 na 300 ,  ,  100
5% Koazyeko-Bognm. ,  200 ,  ,
4% Lw.-Ozei. z 1884 300 z. ab 10% za 100 
4% Lw.-Czern. z 1884 n a  300 złr. „ 100
4 % Rudolfa w złocie. ,  200 „ „ 100

ae|5% Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
8% Lomb. (Siłdb ,  500 fr. za astokę 1

Przm.-Łnp. I. Em. *200 złr. za złr. 100 
5% Nordosty . . aa 300 
0% Moraws.-Szl. C.-B. 300

L O S Y .

K l a i y ...................................
4 % T  pw tegl.Dnn. ab 10%
K rak ow sk ie .......................
Ofner (miasta Budy) ■ • 
Czerwonego K r.yta auatr.
^  - ■ w*8' R u d o l f a .............................

— is’ wowskie. . . .
4*/,% Tryestyńskie . .
4% a • •

» • » 100
• • • 100

ua 100 złr. w. a.
• 40 S m . k .
* loO • w. a.
• 20 * W. 5 .
Ił *6 * w. a.
» 10 n w. a.
* 5 n w. a.
n 10 n w. a.
• 20 n w. a.
» 100 • m . k .

• 50 • w. a.

101 25 
106 50
100 40
101 2t' 

83 -  
91 76 
23 -
£ 90 

158 50 
109 50 
100 -  

76 60

Płaoą Mała Oatak
ijirid.

101 50 
107 -
100 90
101 70 

83 50 
92 60

124 — 
CO 60 

169 -  
101  -  

100 25 
76 -

177 50 
43 50 

115 75 
17 70 
45 50 
14 10 

9 10 
Su -  
24 _  

138 — 
67 —

178 — 
44 -

•8 20 
46 — 
14 40 

£ 30 
80 69 
26 -  

184 -  
9 — g<

7-—
15—
SD—
14-50
42.30

10—

9.81
16260]
10-50 
13-50 
18—
11-50 

7-94 
9-50 
9-94

30 fr. 
7 fr. 

681—

AKCYE BANKOWE.
Anęlobank............................... na 2 6 }  zł.
Bmkrer W , .  . . .  IGO „
Kredyt, dla handlu prrem. ,  JO „ 

r̂ titbank węg. allgem. . ,  200 „ 
Laenderbank (50%  w p ł.). ,  200 „ 
‘ ustri węgierskie . . . .  60C „
Union1 ani ...........................100 „
Galie. Bank hipoteeany . , 2 0 1  „ 
Bank kredytów; krakowski ,  200 ,

AKCYE KOLEJOWE.
Alfdld-Fium a..........................na 200 zł.
Ferdynanda Północn. . . ,  V ■■ „
Franciszka J . . . .  20
Karola Ludw ika........................... 210 „
Lwowsko-Czerniow.-Jassy . ,  200
Elżbiety .......................................„ .200 ,
Koszyeko-Bognmińekie . . ,  209 ,
1 ndolfa.......................................   8Q j „
Siedmiogrodakis . . . . .  2oO ,
StaatSbii, n b a h n ..............................JO ,
Lombardy (Sndbahn) . . ,  200 „
Żegluga na Dunąju . . . ,  600 ,

U T I .

113 75 
HO Its 
8oC 60 
30g 50
114 90 
£70

7 5 25

W A L  
Dnkaty pełne ważne

‘ -w f  r  n zow k i....................................
JO-to M ark iw k i.....................................
Pół-Imperyaly roe. pełnej ważne ,
fa n t; z s te rlia g i.....................................
m  ■ noty w ł o s k ie ...............................

Babla paplsswwô . . , , ,  aa 100

aa satikę

płww jiąż«ją

187 76 
23T7— 
z l2  75 
207 60

114 25 
111 —  

300 75 
310
114 30 
872 _  

7s “ 5

*88 25 
*32; -  
213 40 
208 —

232 56 233 —
245 -  
160  —  

50 
186 26

846 50 
lo< * j  
IB j  5 
lb f 75

258 — 258 50
129 -  
490 -

5 96 
19 <-» 
12 37 
10 82 
1A 0 .
60 —r

U t 75

1 29 50 
492 —

6 »o
16 04
1? 39 
10 Si 
12 67 

10



K r .  4 1 . N O W A  K K F O R M A . Krakom 2u Lutego 188 fl.

P O J E  i  R & D O I K S R I
m e c ł i a n i c y

w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej, Hotel Saski, Nr. 3.
Ninibjszem mamy zaszczyt donieść tkanownei P. T. Publiczności, iż zaopatrzywszy nasz SK ŁA D  obficie w najlepsze i najpraktyczniejsze M ASZYN Y  I>0 SZYC IA , sprzedajemy ta

kowe pod bardzo korzystnymi warunkami i po przystępnych cenach.
Nadto ośmielamy się douać, iż jako mechanicy pracując przez wiele lat tak w kraju jakoteż za granicą w pierwszorzędnych składach i fabrykach maszyn do szycia i poznawszy wsze 

stronne wymagania Szanownej P. T. Publiczności — jesteśmy przekonani, iż maszyny nasze zasłużą na ogólne uznanie.
Raity tygodniowe 1 zlr., miesięczne 4 zlr. — Gotówką o 10% taniej. — G w arancja  5  lat.

W szelkie zamówienia i naprawy wykony war 6 będą w najkrótszym czasie. — Pojedyncze części maszynowe, Oliwę, igły i t. p. zawsze mamy na składzie. — Ilustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy franco.
W  nadziei, i i  Szanowna P . T  Publiczność zaszczyci nas swemi względami, zostajemy * z poważaniem

P O J Ę  i  A A D O I S E I
61 5 16 mechanicy, pyzy ul. Sławkowskiej, Nr. 1.

~ ^ T ;egzczęśliwa rodzina, dotknięta okro- 
! - ■  pnym ciosem po stracie nąjdroż- 
s*egu męża i ojca, a doznając ogólnej 
życzliwości i pomocy, czuje się niejako 
zniewoloną do złożenia serdecznego po
dziękowania Wysokiej Dyrekcji Tu w. 
Wzaj. Ubezpieczeń i Szanownym Kole
gom zmarłego za współczucie dla nie
szczęśliwej wdowy, jakoteż i prawdziwe
mu przyjacielowi P. Achilesowi Kubali, 
który od samego początku choroby aż 
do skończenia życia nie odstępował łoża 
chorego, poświęcając swe siły i wiedzę, 
aby ratować ojca rodzinie. Bównież Sza
nownej Pnbliczności śmiem złożyć ser
deczne podziękowanie słaropolskiem sło
wem : Bóg zapiać X

Uniżona 
M a ry  a  Z i e l iń s k a

z dziećmi.

Wmu Dr. Antoniemu Gluzińskiemu
za troskliwą opiekę w czasie nieuleczal 
nej choroby mugo ojca, jak również 
Wmn bar. Xaw. Konopce, Wielebnemu 
Duchowieństwu, Cechom, Kolegom i 
wszystkim, którzy oddali ostatnią usłu
gę zmarłemu, składam serdeczne po
dziękowanie.

F r a n c i s z k a  K o ł o d z i e j s k a .  
282 1

Słowo wdzięczności.
Podobało się Panu Bogu zabrać nam 

do Swej chwały jedyną naszą córeczkę. 
Życząc sobie mieć największą pamiątkę 
po niej, udaliśmy się do Pana Franci 
8zka Machniewicza, malarza, z prośbą 
o odrobienie portretu naszej córeczki 
z fotografii. Tak nadzwyczajnie trafiony 
portret został, tak ślicznie, starannie, 
artystycznie odrobiony, że tylko wd?ięcz- 
nośó największą mieć możemy, jako ro
dzice, również polecić Osobom intereso 
wanym, ażeby z największem zaufąniem 
udawały aię do pana Franciszka Mach
niewicza, mieszkającego w Szkole sztuk 
pięknych w Krakowie.

Feliks i Kazimiera 7achariasiewicz 
279 1

* V  b * - a a , c

Y 7w  joszie m . ‘u  ii m nnnm i

z Tlili 2

eA | i (

Aprobowane przez t u i * 
Akademią m ed y cia*.
*  Pary  żu, adoptowanej 
Iprzez Form ularz j f f l - r  
clalny francuzkl, sank- 
donowaue przbz radę »  A  

_  Medyczną w Petersburgu. ^
™  Posiadające równocześnie wlasnośei Jodu a

: i żelaza, pigułki te skutkuj i wyłącznie, we •  
wszystkich .■od_uijac'i chorób, które wywo- C

*łuje zarodek skrofuliczny i pu chliny , r s ha- Y ‘ 
nie kanałów , hum ory, etc.) słaboi—, 
ciw którym , zwykłe żelazo jest zupefn.j ^  

9  bezskutecznem; w  Chlorozie (bladaczce), 5  
9  W -L eucorrh śe (białych upłazach), w  Atne- Ęp  
m  n o r r h ie  I za trzym anie zupełne lub częścio- 9  
2  w< regularności), w  S u ch o tach , w  Syfilis a  
V  o rg an iczn i-; e tc . Ostatecznie podają one ^  
9  lekarzom irodek terapeutyczny, na Izwy- Q  
A  czaj silny, do podżywiania organizmu i do Q

* wzmacniania kon^ yt - y i  lin-fatycznych, a  
słabych lub osłabionych. j f

N .B  —  Jod  nieczystego lub zepsutego w  
9  żelaza, jest Lekarstwem niepewnem, roz- W  
Z d rz a ź n ia ją ce m . Jako dowód czystości i 0  
Z  autentyczności prawdziwych F ig u l ik  &  
2  BI -n c a r d a , żądać należy, n au ą pieczęć ńa 2  9 srebrze i podpis nasz ni- S  r  5
9  niniejsi® p iłożony u spo- #
£  dn zielonej etykiety, ę  B

9  A ptekarz  w Paryżu, b u bb om a-i t e ,  to J
0  WT8TRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. B

• • M N  • •  •  • • • • • • # • 9
283 1 O

P R E Z E S
Rady Nadzorczej Tow. Zaliczkowego

w Krakowie
„Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością" 

zawiadamia strony interesowane, że 
unia 7 marca r. o., to jest w niedzielę o godzinie 3 popołudniu 

odbędzie się za rok 1885 
y/e snaste  p o rz ą d k o w e  zw yczajne

ZGROMADZENIE OGÓLNE
Członków Towarzystwa Zaliczkowego

w Sali’ posiedzeń Rady miejskiej w gmachu Magistratu
przy placu Franciszkańskim. 

P o r z ą d e k  d z i e n n y

271 i  3

o  w
jJL  Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Eady nadzorczei, wybór 

dwóch sekretarzy do spisania protokółu z tegoż Zgromadzenia, 
j   ̂jakoteż czterech weryfikatorów.
f: ^-^Sprawozdanie Dyrekcyi i Eady nadzorczej z czynności całorocz- 
jćv: nych i bilansu za rok 1885.
j3.|W nioski Komisyi kontrolującej względom udzielenia Dyrekcyi 

absolutoryum, uchwalenie wysokości dywidendy wypłacić się
:j Im ającej członkom*f, ^ ----- J O ' )  — AAAAVAAA.
|ć4. ^Wybór 8 członkówŁ do Eady nadzorczej w miejsce ustępujących 

jz  kadencyi r. 1883.

Mydła Medyczne m

MAXA FA1VTY 
A p teka pod Jednorożcem

w  P r a d z e  C z e s k i ć J

wypróbowane i poEcaae prgez lefcarzy.
F a n t y  m y d ło  ic h ty o lo w e  na czerwoność twarsy, nosy Burgundakie 

(H o s a c e a , A c n e ) liszaje swędzące. Cena 75 centów. F a n t y  M y d ło  
N e a p o lita ń s k ie  (m y d ło  m e rk u ry n a z o w e ) na Syfilis i parazyty. 
i/4 sztuki 25 cent, i  sztuka 90 cent. I*’a n ty  m y d ło  n a  grościeo i  re u - 
m a ty a m  O skuteczności pewnćj, wypróbowanej i ssybkićj. Cena l zlr. 
M ^ d łotg anołow e na świerzby, łupież, pocenie nóg itd. 35 cent. M y d ło  
g llo ery flb w o  -  sm o ło w e  łagodniejsze, dla dam i dzieci, 35 cent. M y d ło  
k a r b o lo w e , deainfekcyjne po 35 cent. M y d ło  s ia ro z a n e  na węgry, 
trędy, piegi i wyrznty skórne, 35 cent. M y d ło  Ż ó łtkow e na łupież i do 
Upiększenia cery, 35 cent. M y d ło  ż ó łc io w e  do zachowania porostu włosów,
SS cent. M y d ło  Z ió łk ow e oddziałnjące na orzeźwienie systemu nerwo
wego, 35 cent. M y d ło  g lic e ry n o w e  najdelikatniejsze, mydło toaletowe,
25 cent. M yd ło  ż y w icz n e  na chropowatość skóry, 40 cent.9  M yd ło  
w aselin o w e cena 40 cent,; przyjemny środek do mycia codziennego.
M y d ło  B m o ło w o -s ia rcz a n e  do używania na uporczywe choroby skórne,
Cen* 55 cent, , M yd ło b o ra k so w e  na nieczystości cery, plamy wątrobiane, 
piegi, wyrzuty, cena 35 cent. M yd ło k am fo ro w e na odziębliznę, pękanie 
rąk itd. cena 35 cent. M yd ło  n a fto lo w e  na wszelkiego rodzaju choroby 
akóme, cena 50 oent. D o n a b y c ia  w  w s z y s tk ich  ap te k a ch .

W. K r a k o w i e  w apt. E . Stockm ara, E . Radlera, Fort. G ralew skiego, Jó z . Trauczyńskiego, i Konst. 
W iszniewskiego; w B o r s z c z o w i e  w apt. M. Niemczynowskiego; w J a ś l e  wgapt. Romualda Pal- 
cha; we L w o w i e  w apt. D ra K arola M ikolascha i Zyg. Ruekera; w T  arr ‘n o w i e w^apt. J .  Reida.

240 4 52

Wilczewski & S p li
Dom handlowy polski

w  G d a ń s k  u,
polor.ją się do komisowej sprzedaży 
zboża na naszym targu, oraz do spedycyi 
towarów nadchodzących z zagranicy, 

przy skorej i jaknajtańszaj usłudze
262 2 2

875 litrowych flaszek!!
wybornej imitacyi 1 kieru benedyktyńskiego 
musiałem r a m L a s t  g u t o w k i  przyjąć od 
pewnej opadłej firmy, ponieważ jednak nie 
mam miejsca lo przechowania ich, przeto 
jestem zmuszony, ten nader wytworny, dla 
zdrowia bardzo pomocny, dla cierpiących na 
żołądek bardzo polecenia godny, wytwornie 
arom uyezny likier, zawarty » tych daszkach, 

łudząco podobnych do
prawdziwej Benedyktynki,

za cenę prawdziwie bajecznie niską odsprze
dawać.

Borsyłłm , jak dłngo tylko zapas mi star
czy, jednolitrową flaszkę na próbę w dre- 
wnianem opakowaniu tylko za 1  l i .  S S  
e t . ,  albo przy prze 3 Lee najmniej 6 flaszek 
za l O  a b .  za przekazem, a ib j zaliczką 
pocztową. Więcej zamawiającym odstępuje 
M p o -ie ln i rabat. " 24s i  2

WaseLiie zamówienia przyjmuje tylko 
I g u c y  Weiss,

Wiedeń, Łeopoldstadt, Tempelgasso, 6.
•

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanalus) 

nasienie świeże i pewne -a  grunta suohe lub 
re k r  inpetore liohe, na pastwiska wyborna ro
ślina, raz zaaiaaa ‘ rwa kilka lat. J e d o . ,  k o -  
r a c t  wraa z workiem kosztuje 4  z ł r .  J u  e t . ,  
przy zakupcie naraz l ł>  k o r c y  dodaje się 
coneo- b ipłatnie. Zamówienia uskutecznia j  
Balsie W ic z , w Bochni. 241 i  26

% d r u k łr a i ijw ią łk e w e j w  K r tk e w ie ,

Za biowę cent
KSIĘGARNIA POLSKA

we J ro w ie  ( 1 4 ,  plac Halicki) 
wyprzedaje resztę swoich zap&zów:

K»: iieh do nabożeństwa i trbści religijnej; 
Książek, dla młodzieży, dla dzieci i dla .udu; 
PowLsśc, roman»ó r ,  podróży, poezyi, dramatów; 
Dzieł historycznych, mcraeltrcB, ejoromicznyoh; 
Dzieł przyrodniczych, filozoficznych i t. W.
Szkołi i nuty na fortep:an i do śpiewu; 
Globusy mapy. aPasy*
Obrazy, fotografie, drzeworyty, litografie;

ja  połowę ceny katalogowej.
K s i ę g a r n i a  P o l s k a  w e  L w o w i e .

170 4 4

o o o o o o o o o o o o o o o

Wprost X
z południowej Ameryki Q

od [ oducentów sprow adzoną % Q

wyborną kawę
poleca pod godłem

»S y r i u s z  “
U  Kai; we Lwowie,

Artura Kościckiego 
Chorą )reyi na, Nr. 22, na dole.

Kosstuje w miejsou 
1 i:ilo złr. 1 .5 0  i złr. 1 * 6 0 ,  

na prowinoyę 
4 %  kilo złr. 7 . 7 0  ł złr. 8 * 2 0  

A franco. 18 14 V
X  Co miesiąe świeży transport.

t w o i m
W skutek licznych zapytań o znany ze 

skutków uleczalnych m ul alkaliczno- 
bromo-jodowy na okłady w dolegliwych 
cierpieniach stawów, okostnej i t. p. za 
wiadamia się, że Zakład zdrojowo-kąp’e- 
lowy jr s ‘ obecnie zaopatrzonym w zu
pełnie świeży zapas , nagromadzony 
z odczyszczonych tej jesieni zbiorników. 
Litr mułu 30 ct.. I kólogr. soli iwonic- 
kiej złr. I ct. 50 (ceny zniżone), dostać 
można w składach materyałów aptecz
nych i wod mineralnych, lub wprost 
z Zakładu. Odprzedając, otrzymują od 
powiedni rabat.
15219 io D y r e k c y a .

Bardzo wali dla Fal!
Nauki kroju sukien damskich,

opartej na gruntownej podstawie rysnnków, oraz 
robienia wszelkich ubiorów damskich i dziecin
nych, udziela egzaminowana w tym fachu w Wie- 
oniu nauczycielka pry ,, p. M a r y a  K o  s y -  
d e m ,  w konc. Zakładzie \aukowym ul. Staro
wiślna 1. 11, I p., gdzie też listę osób tutejszych 
Jul y.yuezonych i mogących poświadczyć o do 
broci nauki, przeglądnąć można.

f płata w i nosi za kompletne wyuczenie kroju 
podług bardzo praktycznej metody (pod gwa- 
rancyą) lb  złr 

Tua “ty w Zakładzie powyższym podług wszel
kich żurnali spoiządzone, wyszczególniają się 
przy miernymi cenach, umiujęinem, dokładnnin 
i gustownem wykonan.em. 1227 12 12

W  y sprzedaż.
W handlu J. Reinera w Rynku głó 

wnym, linia A-B, odbywa się z powodu
konkursu Wj sprzedaż towarów po cenie 
o 25 %  niższej od ceny szacunkowej na 
podstawie inwentarza konkursowego, któ
ry przez kupujących w handlu przejrza
ny być może. W kancelaryi Zarządcy 
masy (ul. Grcdzka 1. 9. p. I I )  przyj
muje się także oferty na zakupno towa
rów partyami. Tamże można przeglą
dnąć inwentarz towarów. 263 3 3

,Zum goldenen I H O r n i  l A T r n  ant, w Wiedniu 
Reichsapfel1 Jp | 01111114/1 HII Singerstr. 15.

F I G U Ł K I  C Z Y S Z C Z Ą C E  K R E W
dawniej zwane pigułkam i uniw ersalne mi, zasługują na tę nazwę jak najsłuszniej, 
rzeczywiście nie istnieje żadna chorob, w którejby pigułki te nie okazały w bardzo wie
lu wypadkach swej cudownej działalności. W najuporczywszych wypadkach, kiedy wiele 
innych lekarstw nadaremnie używano, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. P u d ełk o  z 15 pigułkam i SI c .,  zwój z 6 pu
d ełk am i zł. l j5, pocztą nieopłat. za zaliczk ą  z łr . 1*10. (Mniej niż zwój

nie w ysyła się).
Nadeszło już mnóstwo listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po 
przebyciu ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Kto raz użył tego środka zaleca go dalej. 

Z wielu podziękowań popąjem y tutaj k ilk a :
Leongang. 15 m aja 1883 r. , wie j e j  tak się polepszyło, iż z młodocianą 

P a n ie ! Pańskie pigułki działają rzezkością może sprawować swe obowiązki.Szanowny
prawdziwie cudownie, n ie są tak  ja k  inne za 
chwalane środ ki, lecz pom agają rzeczywiście 
na wszystko.

Z zamówionych na W ielkanoc pigułek roz
dałem prawie w szystkie przyjaciołom  i znajo
mym, a wszystkim one pomogły; nawet osoby 
w starszym wieku i z rozm aitemi cierpieniami 
i chorobami doznały przez nie je ż e li nie całko
wite zdrowie, to znaczną ulgę, i chcą ich da
le j zażyw ać. Upraszam zatem o ponowne przy
słanie pięciu zwoi. Odemnie i wszystkich, 
którzy za pomocą Pańskich  pigułek wyzdro
wieli, najserdeczniejsze podziękowanie.

M arcin Deutinger.
B ega, St. Gybrgy, 16 lutego 1882 r.

Szanowny P anie ! Niemam słów na wypo
wiedzenie uajserdeczniejszego podziękowania za 
P ańskie pigułki, gdyż po Bogu wyzdrowiała 
m oja żona, która przez parę lat ciężko choro
wała, przez Pańskie pigułki czyszczące krew 
a jak kolw iek jeszcze je  zażywać musi, to zdro-

Z mojego podziękowania proszę dla dobra 
wszystkich cierpiących zrobić odpowiedni uży
tek a zarazem zechce mi Pan przysłać znów 
dwa zwoje pigułek i dwa mydła chińskie.

Z szczególnym szacunkiem 
A l o j z y  N o w a k ,  ogrodnik.

W ielmożny P an ie ! Przypuszczając, że wszyst
kie Pańskie lekarstw a są tak dobre, ja k  Pański 
balsam na odmrożenie, który w m ojej rodzime 
kilku zastarzałym  odmrożeniom szybko pomógł, 
zdecydowałem się mimo m ojej nieufności do ta 
kich środków uniwersalnych, chwycić się Pań
skich pigułek czyszczących krew, aby za ich 
pomocą usunąć długoletnie cierpienie hemoroi- 
dalne. W yzn aję więc Panu, że choroba m oja po 
4 tygodniach użycia leku zupełnie ustała i że 
pigułki polecam najgoręcej w kółku moich zna
jom ych. Nie mam nic przeciw temu, jeże li Pan 
chce, ogłosić publicznie moje pismo.
W iedeń 20 Lutego 1881 r.

Z szacunkiem C. v. T .

BALSAM NA ODMROŻENIA .1 . P s e r h o f e -
r a ,  uznany od wielu lat jako najpewniej
szy środek przeciw ranom wszelkim, od
mrożeniom tudzież zestarzałym ranom Sło
ik 40 c.

ESSENCYA ŻYCIA (Krople prazkie), przeciw 
zepsutemu żołądkowi, złemu trawieniu, bo
lom w dolnych częściach ciała, wyborny 
środek domowy, Flakon 20 et.

AMERYKAŃSKA MAŚĆ GOŚĆCOWA, najlepszy 
środek przeciw wszystkim gośćcowym i re
umatycznym cierpieniom. 1 złr. 20 ct.

PLASTER UNIWERSALNY profesora STEU- 
DLA wielokrotnie uznany przy ranach od 
pchnięcia i cięcia, trudnych do wyleczenia 
wrzodach wszelkiego rodzaju, także starych, 
peryodyczuie odnawiających się wrzodach 
na nogach, bolących i rozognionych pier- 

SO * 1 BABKI ZAOSTRZONEJ, ogólnie uzna- siach, i podobnych cierpieniach. Słoik 50 ct.
ny doskonały środek domowy na nieżyt, ■ UNIWERSALNA SÓ L  PR ZECZYSZCZAJĄCA  
chrypkę, kaszel kurczowy ltp. Flaszeczka W. BOl.LRICHA. Wyborny środek do

mowy przeciw wszelkim następstwom utru 
dnionego trawienia, ja k : bolom głowy, za
wrotowi. kurczom żołądka, paleniu żołądka, 
cierpień1).!! hemorcidalnym, zatwardzeniu 

itp. P a c '1, i ! zł.
<ą .'.»w )łe »  zapasie "W 
!/;.■ ■**!.);•. ie w auatryaekich ga- 

*Ki«r -Zególności:

50 ct.
POMADA TANNOCHINOWA J. Pserhofera, od

dawien diwna przez lekarzy i osoby pry
watne uznana jako najlepszy środek do 
porostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr.

W  W szelkie hunicopatyczne lek arstw a  
Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na skł;

zetach ogłaszane krajowe i zagraniczne aptek 
Chińskie mydło toaletowe, iziuka 70 ct. — Proszek przeć w pc mi nóg, pudełko 50 ct. 
Pate Pect ralo Geurge jeden z najlepszych i najprzyjemniej 7 r; »dków przeciw zaflo- 
gmieniu, kaszlowi, chrypce, nieużytom, pudełko 50 ct. — kier % ziół górskich W 0. 
Bernharda, flaszka zin  2 60, pół flaszki złr 140 . — EsencyA na i Dra Romershausc- 
ira flaszkit złr. 2 50, pół flaszki złr 1*50. — Płyn gośćcąwy K\> ićiiy, flaszka 1 złr. — 
Wódka francuska, flaszka 60 ct. — Sohaumanna sól iołą :e»* 'elko 75 et. -  Piguł
ki dla psńw pudełko 30 c Plaster dla turystów zwój 60 ct. /• *. .szczególności: Wino
pepsynowe Ćhassalong, flaszka złr. 2 25. -  Wino chinowe Osainna K w i,  flaszka 2 złr. — 
Wino chinuwe z żelazem flaszka złr. 2-50. — Proszek Pculinir. Fourniera, pudełko złr. 
2 6 0  pół złr. 15U. i t d .  i t. d. Wrzelkie artykuły nie b i.a składzie sprowadza na

żądanie punktualnie i najtaniej 51 5 10
BV~ R o zsy łk a  pocztą niżej S złr. tylko za po]>rr.-vtiuem otrzym a
niem  kwoty przekazem  pocztowym, większe k n oty  także za  za

liczk ą WB
Prawie wszystkie powyższe szczególności ma także na składzie W. Redyk apt. w Krakowie

Najtańsze pismo humorystyczne 
r illustrowane polskie

„ Ś m ie s z e k *
wychodzi 3 razy na miesiąc.

Pranumerata z przesyłką pocztą wynosi: 
rocznie . . .  3 zlr. 55 ct. 
półrocznie . . 1  „ 80  ,
kwartalnie. . — „ 90 „

Numer pojedynczy 10 ct. "
Numer okazowy m  żądanie franko.

K e d a h c y a  1  A r t m m i s t r a e y n  
Kraków, Stolarska, 13. 253 4 6

W dniu 30 stycznia r. b. skradzio
ne zostały w mieście Noworadomssu 

trzy sztuki Pożyczki Premiowej, a n» mówicie: 
I-ej emisyi Seryi 835 Nr. 12 i Ii-e j emir; i  oe 
ryi 14,544 Nr. 40 i I 1 -ej emisyi Seryi 12,783 
Nr. 7, oraz List Zastav ny Towarzystwa • Kred. 
Ziemskiego Seryi I-ej Nr. 31,461 na rs. 50' i 
Węgierski bilet czerwonego krzyża Serya 0707 
Nr. 48. — O czem się ostrzega i upraszi o r./ro- 
cenie uwagi, a w razie pojawienia się tychże 
w obiegu, o zatrzymanie zaawestycnowanych 
sztuk i zawiadomienie Feliksa Fabianiego w No- 
woradomsku, gubernia Petrokowska. 249 4  5

Do wydzierżawienia od 1 kwietnia

Dobra Pychowice
w powiecie wielickim, wprost kopca Ko
ściuszki położone. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd dóbr hr. Lasockiego w Dębni

kach, poczta Zwierzyniec.
18 4 4

SZAMPAN
fra n cu sk i

rozsyłamy w paczkach 
pocztowych

po 6 but. za 12— 15 złr.
z opakowaniem; 

pojedynczo but. złr. 2— 2 ’/v

SZAMPAN
d e s e r o w y  (se •) 

w łasnej pielęgnacyi 
6  butelek złr. 9 
za opakowanie 30 ct. 

pojedynczo but. złr. 1.50.

Większym odb:orcom 
odpowiedni tabat.

K. Kia® i Ctairsb, M ó i .
49 10 V

Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych

HEILMANNA KOHNA i Synów
z  Y i e d n i a

ma zaszczyt donieść Szanownej ? .  T. Publiczności, iż z dniem 18.
Sierpnia otworzy

W  K R A K O W T E
przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro

F I L I Ę
swej fabryki

ubiorów męskich i dziecinnych
W ielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan

cki wyrób i jak  najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każdą inną konknrencyę.

O łackawe względy uprasza z uszanowaniem

Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.
4 7  12  43  Heilm anna Kohna i Synów.

C O C A U N T - S E ł C T  |
Amsterdamskiego Towarzystwa komandytowego 

fabryki likierów 
w R od lingu  pod Wiedniem.

Wyśmienity likier uasz wyiabiamy przez destylacyę z rośliny 
koki, któiej zadziwiające pr-ymioty dopiero w czasach najnowszych 
w zupełności poznano, i odtąd też chwalą je  wszystkie powagi me
dyczne. Pod,ug rozbiorów nmiejętnyeh przy używaniu koki objawia 
się negłe rozweselenie i  uczuci lekkości: czuje się przybytek sił do 
panowania nad sobą, wzrost siły umysłowej i muszkularnej, przy 
której można pracować bez zmiżenia; wszelkie utrudnienie trawienia 
i wszelakie osłabienia ustępują stale przy dłuższem używaniu.

Ma:ą na okładzie: w KRAKOWIE: J .  F . Fischer, Antoni Ha- 
wełka, Jan  Janiga, M. Jawornicki; we LW OW IE: Fr. Gross, F . W. 
Królikowski, A. Mańkowski, O. F .  Winkler, J .  Ważny; w T a r n o 
p o l u  A. Ciaskowski; w K o J o m y .  St. Romanowicz, Witołd Skrzyń
ski; w S t r y j u  Lechick; i Kostur kiewicz; w D r o h o b y c z u  Teofil 
Jabłoński; w S a m b  o r z e  Bukietyński; w P r z e m y ś l u  Narod- 
naja Torhowla, Karol Schabenbeck; w T a r n o  . i e  Tadeusz Szarff,
M. Spargnapani; w R z e s z o w i e  E. G. Neugebauer: w J a r o s ł a 
w i u  Józef Krasicki, oraz większa częśd sklepów korzennych, cu
kierń i  kawiarń w całej manarchii. Można także sprowadzać pocztą 
(po 3 butelki oryginalne, franco, opakowanie i porto). 115 5 31

I

za butelkę orygiu. 
1 z łr . SO c t .

bez opł. akc..

Przez c. k. Władzę kęneeayonow&na

M o i m  Sikała M o w a
Wieu, I. Fleischmarkt, 16.

Dyrektor K aro l Porge i.
XXI rok.

Listowna nauka prowadzenia ksiąg, kc 
respondencyi, rachunków i t. i 

Pierwszy list na procę za d. rmo
D otąd wyksztikcono do prakty .. 10.'

uczniów. i l l  5

O O O O C o o o o o o o o o o

o S Z A 1 P 4  JV *
kryształowy H

Q po cenie zlr. 2 do złr. 3.50 ę  
A " r y ł *
X J . L . Anicisek
X w Krakowie, ul. św Gertrudy, 25. jf 
V  Kupcom udziela rabatu. G
^  Agenci poszukiwani. 131 14 ( Q

o o o o o o o o o o o o o o c

Do sprzedania
D W O R E K  w guście szwajcarskim.
składający się z 4 pokoi, przedpokoju, 
kuchni, spiżarni, stajni, stodoły, wozo
wni i 5 morgów gruntu, z wolnej ręki 
do sprzedania. Wiadomość na wsi Zwie 

rzyniec, Nr. 21. 258 2 6

*7arząd dóbr B a l i c e  poszukuje pis* 
A  rza prowentowego z dobremi świa
dectwami. Zgłoszenia przyjmuje: Zarząd 
dóbr Balice poczta Zabisrzów. 273 2 3

Pedagogiczka Polka
z dwoma egzaminami wyćTziałowemi. wła
dająca biegle językiem francuskim i z do
brym akcentem poszuiiuje lekcyj. Wia
domość u pani K. P . ulica Kanonicza 

Nr. 15, I  p. przez podwórze.

Am SworzmiMa
akuszerka

mieszka obecnie na Kleparau przy ulicy 
Długiej Nr. 7.

UdpGwiedMftln; rs%dea drukami A Siyj  J Wi i i .


